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XX-ludu P B ! Czołowy zakład Szczecina 
podelmuge zobowiązania

M/s „Henryk Jendza‘‘
spłynął z pochylni „Wulkan“

w

R O K  Z A Ł O Ż E N IA — 1949

W Y D . A B  
C en a  50 g r . N r  3 (6033)

N IE D Z IE L A , 5. . 1964 r.

-

uner
Zderzenie we mgle

61 s a & i t y c h -  
162 ra n n y c h
w katastrofie pod Belgradem

B E L G R A D  P A P . W  w y n ik a  pow ażnej katas tro fy  kole­
jo w e j kolo Belgradu, przeszło 30 osób poniosło śmierć a 
ponad 100 zostało rannych.

Pierwsze grudki 
uranu

W  K a in ie  w  p o b l iż u  K n ja ż e -  
y a c a , n a  te r y t o r iu m  S e rb i i ,  u r u ­
c h o m io n o  p ie rw s z ą  w  J u g o s ła w ii  
k o p a ln ię  r u d y  u r a n o w e j  w ra z  z 
u r z ą d z e n ia m i d o  j e j  w z b o g a c a n ia . 
J u g o s ło w ia ń s c y  a to m iś c i j u ż  od  

s z e re g u  la t  p ro w a d z ą  c ie k a w e ,  z a ­
k r o jo n e  n a  s z e ro k ą  s k a lę  b a d a n ia , 

yv  n a u k o w y c h  o ś ro d k a c h  ją d r o ­
w y c h .  O b e c n ie  J u g o s ła w ia  u z y s k a ­
ł a  s u r o w ie c ,  u m o ż liw ia ją c y  n ie  
t y l k o  d a lsze  r o z w i ja n ie  t y c h  b a ­
d a ń ,  a le  ta k ż e  b u d o w ę  w  1970 r o ­
k u  k i l k a  e le k t r o w n i  a to m o w y c h .

Po zn ikn ięc iu  

włosa Mahometa

napięcie
w  Kaszmirze

L O N D Y N  P A P . W o k ó ł w ie l­
k ie g o  m ecze tu  w  S rin a g a r 
(K a s z m ir)  w  d a lszym  c ią g u  o d ­
b y w a ją  s ię  w ie lo tys ię czn e  p ro ­
ces je  ża łobne  po z n ik n ię c iu  
św ię tego  w łosa , k tó r y  w e d łu g  
p ow szechnych  w ie rz e ń , je s t w ło  
sem  M ah om e ta . W ie le  u rzędów , 
s łu żba  pocztow a i  k o m u n ik a c ja  
w  m ieśc ie  S rin a g a r p rze rw a ło  
s w ą  p racę. W  z w ią zku  z p o ­
w a żną  s y tu a c ją , ja k a  w y tw o ­
rz y ła  s ię  w  K aszm irze  i  w z ra ­
s ta ją c y m  w  ty m  k ra ju  stanem  
n ap ię c ia , m in is te r  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  rzą d u  In d i i  odw o ­
ła ł  s w ó j w y ja z d  na doroczną 
k o n fe re n c ję  In d y js k ie g o  K o n ­
g resu  N a rodow ego , k tó ra  bę­
d z ie  toczyć  sw e o b ra d y  w  
m ie jsco w o śc i B hu b an esh w a r. 
W e d łu g  don ies ień  n a p ły w a ją ­
cych  ze S rin a g a ru  w z d łu ż  Ln- 
b y js k o -p a k is ta ń s k ie j l i n i i  de- 
m a rk a c y jn e j w  K a szm irze  kem 
c e n tru ją  s ię  je d n o s tk i a rm ii 
in d y js k ie j .

W  S O B O TĘ  R A N O  p rzysp ie ­
szony p oc iąg  osobow y n a je ch a ł 
przed  s tac ją  k o le jo w ą  J a jln c i 
r.a  p o łu d n ie  od B e lg ra d u  na po 
ciąg o sobow y zd ąża jący  z N i-  
szu do B e lg ra d u , k tó r y  z a trz y ­
m a ł s ię  p rze d  w ja zd e m  na  d w o  
rzec. N a le ż y  p rzypuszczać, że 
liczb a  ś m ie rte ln y c h  o f ia r  może 
b yć  w iększa .

P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  ja k  in ­
fo rm u je  A g e n c ja  T a n ju g  —  są 
dotychczas n ieznane. W  czasie 
zderzen ia  poc ią g ów  pan ow a ła  
gęsta m g ła .

N a m ie jsce  w y p a d k u  u d a ł 
siię m . in . s e k re ta rz  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h , V o jin  L u k lc ,  se 
k re ta rz  tra n s p o rtu  i  k o m u n ik a  
c ji,  M a r ia n  C e tin ic  o ra z  d y re k  
to r  g e n e ra ln y  k o le i ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h  M a r ia n  D o rm a s tija .

K A T A S T R O F A  T A  je s t n a j­
pow ażn ie jszą  k a ta s tro fą  ko le ­
jo w ą  w  J u g o s ła w ii po w o jn ie .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I
B E L G R A D  P A P . J a k  podaje  

A g e n c ja  T a n ju g  w  sobotę w ie ­
czorem , w  k a ta s tro f ie  k o le jo ­
w e j, ś m ie rć  p on io s ło  61 osób, 
a cięższe lu b  lże jsze  ra n y  o d ­
n io s ły  162 osoby. Is tn ie je  o ba ­
w a , że lic z b a  ś m ie rte ln y c h  o -  
f ia r  w z rośn ie .

Mmmmm
MODA ZIMOWA

W C ZO R A J, o godz. 14 z pochylni „W u lkan " Stoczni 
im . A . W arskiego spłynął na wodę kadłub 97 statku wo­
dowanego w  te j stoczni, a  13 na „W ulkan ie” —  m otorow­
ca o nośności 10 tys. D W T , nazwanego im ien iem  długo­
letniego dyrektora  i  zasłużonego organizatora tego za­
k ładu  —  H en ryka  J E N D Z Y .

B U D O W Ę  J E D N O S T K I na  
p o c h y ln i rozpoczę to  6. X .  1963 
r., zaś zakończen ie  je j  p rz e w i­
dz iane je s t  na p o ło w ę  1964 r .  
M /s „H e n ry k  Jendza ”  jest 
p ie rw s z y m  s ta tk ie m  w o d o w a ­
n ym  przez p o ls k i p rz e m y s ł o -  
k rę to w y  w  1964 r .  i  jednocześ 
n ie  rozpoczyna  on  u ro czys to śc i 
obchodów  na cześć X X - le c ia  
P R L  w  S toczn i S zczec ińsk ie j.

W  u ro czys to śc i w o d o w a n ia  
w z ię li u d z ia ł m . in .:  I  sekre ­
ta rz  K W  P ZP R , pos. A . W A L A  
S Z E K , p rze w . P re z y d iu m  
W R N , M . Ł E M P IC K I,  sekre ta  
rze  K W  —  W . D R A P IC H  i  H . 
H U B E R , p rzew . W K  F J N , po­
se ł p ro f.  ST . Z A J Ą C Z E K , ko ­
m e n d a n t W o j. M O .M .C H L E W I 
C K I, I  se k re ta rz  K M  P ZP R , ST. 
B A R T C Z A K , s e k re ta rz  W K  
SD, pos. Z . S IE D L E W S ^ I, 
p rze ds ta w ic ie le  W P  z gen. J. 
S T E B E L S K IM , o rg a n iz a c ji spo 
łecznych , P liO  i  spo łeczeństw a 
Szczecina.

Segni 
odwiedli USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . D epar 
ta m  a n t S ta n u  U S A  za ko m u n i­
k o w a ł, iż  p re zyd e n t W ioch , Se­
g n i, p rze byw a ć będzie w  S ta ­
nach Z je d no czon ych  z w iz y tą  
o f ic ja ln ą  w  d n ia ch  od 14 d o  18 
s tyczn ia  b r.

Lodge nie będzie 
kandydował

N O W Y  J O R K  P A P . W  l iś c ie  d o  
r o z g ło ś n i r a d io w e j ,  k tó r a  z a p y ty w a  
la ,  c z y  k a n d y d o w a ć  o n  b ę d z ie  w  
p r z y s z ły c h  w y b o ra c h ,  a m b a s a d o r  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  S a jg o n ie . 
I l e n r y  C a b o t L O D G E  s tw ie r d z a ,  iż  
n ie  z g ło s i s w e j k a n d y d a t u r y  n a  wti 
cep  re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  w  r o k u  1964.

Papież w Jerozolimie

12 dni — 25 transmisji

Olimpiada zimowa
na ekranach TV

W A R S Z A W A  P A P . W śród  o k .  30 ś w ia to w y c h  te le w iz ji,  
k tó re  t ra n s m ito w a ć  będą I X  Z im o w e  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  
In n s b ru c k  u  z n a jd u je  s ię  także  i  p o lska  T V . P rzez dwanaście  
d n i (od 29 bm . do  9 lu teg o ), co dz ie n n ie  m i l io n y  te le w id z ó w  w  
n aszym  k r a ju  ś ledz ić  będą p rz e b ie g  O lim p ia d y .

A  O T O  S Z C Z E G Ó Ł Y  N IE K T Ó R Y C H  T R A N S M IS J I .  29.1 o d  godŁ  
10.55 d o  13.00 t r a n s m is ja  c e r e m o n ii  o tw a r c ia  O l im p ia d y .  T e g o  sam ego 
d n ia  w ie c z o re m  ja z d a  f ig u r o w a  n a  lo d z ie  p a la m i.  30 b m . m .  i n .  o b e j­
r z y m y  b ie g  z ja z d o w y  m ę ż c z y z n  i  ja z d ę  s z y b k ą  k o b ie t ,  a  ta k ż e  m ecz 
h o k e jo w y  w  g r u p ie  A .  1 lu te g o  — s la lo m  k o b ie t  i  h o k e j .  2 .H  —  s la - 
lo m - g ig a n t  m ę ż c z y z n  i  ja z d ę  f i g u r o w ą  k o b ie t .  6 . I I  —  z ja z d  k o b ie t  
i  ja z d ę  f ig u r o w ą  m ę ż c z y z n  n a  lo d z ie .  W  s o b o tę  —  s la lo m  m ę żczyzn  
i  f i n a ł  m e c z ą  h o k e jo w e g o .  9.11 — o t w a r t y  k o n k u r s  s k o k ó w  i  o  godz. 
20.09 d o  21.00 —  c e re m o n ię  z a m k n ię c ia  O lim p ia d y .

PIELGRZYMKA PAWŁA VI 
do Ziemi Świętej

R Z Y M  P A P . Papież Paw eł V I  udał się w czoraj z 3-dn io - 
w ą p ielgrzym ką do Z ie m i Ś w ięte j. Tow arzyszy m u 30 w yż­
szych duchownych. Specjalny samolot odrzutowy p rzybył do 
stolicy Jordanii, A m m anu , o godz. 11.14 G M T .

W  3 G O D Z IN Y  P O  L Ą D O ­
W A N IU , gdz ie  p o w ita n y  zosta ł 
p rzez  k ró la  J o rd a n ii,  H usek ia , 
P a w e ł V I  u d a ł s ię  do J e ro z o li­
m y. W  d n iu  ju trz e js z y m  pap ież 
p rze byw a ć  będzie  o k o ło  12 go­
d z in  w  Iz ra e lu .

P ie lg rz y m k a  P a w ła  V I  jest 
p ie rw szą  pod ró żą  pap ieża  do 
Z ie m i Ś w ię te j w  h is to rii k o ­
śc io ła  k a to lic k ie g o .

D Z IŚ  P a w e ł V I  w y je d z le  & o  N a ­
z a r e tu .  z w ie d z i  T y b e r ia d ę  I  G ó rę  
T a b o r ,  a  n a s tę p n ie  iz ra e ls k ą  część 
J e r o z o l im y .

W  P O N I E D Z IA Ł E K  O t  r a n o  « «
n a s tą p ić  w y ja z d  p a p ie ż a  d o  B a -  
t le e m , g d z ie  o  7 o d p r a w i m ażę , a 
n a s tę p n ie  w y g ło s ić  m a  o rę d z ie  p o ­
k o jo w e .  O 9.30 p o w ró c i  d o  J e ro z o ­
l im y ,  o  14 u d a  s ię  d o  A m m a n u . 
a  n a s tę p n ie  n a  lo tn is k o .  W  R z y m ie  
s p o d z ie w a n y  je s t  o  g o d z in ie  20.

N a  uroczystość przybyH tak­
że: konsul generalny CSRS w  
Szczecinie, J . K O S IN E R  1 w ice  
konsul ZSRR, A . IW A N O W .

A K T U  C H R Z T U  m o to ro w c a  M M  
na  la  m a tk a  H e n ry k a  J e n d a y  —  
M A R IA  J E N D Z A . p r z y b y ł*  n a  a r o  
c z y s to ś c i w ra z  z  Je g o  o jc e m  J O ­
Z E F E M  1 w d o w ą  p o  H .  J e n -  
d z y  J U D Y T Ą .  P o  p rz e m ó ­
w ie n iu  d y r e k to r a  K - S K R Z Y M O W - 
S K IE G O , z a b r a ł g ło s  p rz e w o d n ic z ą  
c y  P r e z y d iu m  W R N  M . Ł E M P IC K I ,  
k t ó r y  o m ó w iw s z y  k r ó t k o  h is to r ię  
r o z w o ju  j  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j, 
s t w ie r d z i ! 1 m . i n „  Iż  n ie  spo sób  
d z iś  m ó w ić  o  g o s p o d a rc e  szcz e c iń ­
s k ie j  n ie  w s p o m in a ją c  z  d u m ą  o  
d z ia ła ln o ś c i S to c z n i Im .  A .  W a r -  
s k ie g o .

P o  s p r a w n ie  p rz e p ro w a d z o n y m
w o d o w a n iu  z a p ro s z e n i g o śc ie  w ra z  
z k ie r o w n ic tw e m  s to c z n i I  a k t y ­
w e m  z a ło g i z e b r a l i  s ię  w  ś w ie t l ic y .  
T u t a j  m .  1«. p o  p r z e m ó w ie n iu  d y r .  
E . S k rz y m o w s k ie g o ,  w» k tó r y m  d o  
k o n a ł  o n  o c e n y  d z ia ła ln o ś c i z a k la  
r iu  n a  p r z e s trz e n i je g o  Is tn ie n ia  
i  w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  p r z y p o m  
n ia t  o  p r a c y  i  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n e j H e n ry k a  J e n d z y . 
13 s to c z n io w c ó w  z o s ta ło  o d ­
z n a c z o n y c h  h o n o r o w y m i o d z n a k a m i 
s to c z n i,  a p rz e d s ta w ic ie l Z M S  o -  
z n a jm i ł  o  o b ję c iu  p a t r o n a tu  p rz e z  
tę  o rg a n iz a c ję  n a d  d a lszą  b u d o w ą  
w o d o w a n e g o  w ła ś n ie  s ta tk u .  
S to c z n io w c y  g o rą c o  p r z y ję l i  w y ­
s tą p ie n ie  J Ó Z E F A  J E N D Z Y , Wi k t ó  
r y m  t y c z y ł  o n  za ło d z e  d a ls z y c h  
s u k c e s ó w .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  przem ó­
w i ł  do ze b ran ych  I  se k re ta rz  
K W  P Z P R  —  A N T O N I W A L A  
S ZE K . Po-w iedzia ł om m . Im.: 
Już  dziś m ożna s tw ie rd z ić , że 
n a ród  p o lsk i, a w  ty m  i  stocz 
n io w c y  m a ją  s ię  czym  pochwa 
l ić  w  o kre s ie  obchodów  X X - Ie  
c ia  P R L ... M im o  w s zys tk ie  t ru d  
nośoi z a m k n ę liś m y  za ró w no  w  
k ra ju  ja k  i  w  Szczecinie po ­
m y ś ln ie  m in io n y  r o k „  H e n ry k  
Jendza z w ią z a ł swe życ ie  ze 
s toczn ią  i  p rzem ys łem  stoczn io  
w y m  —  p o w ie d z ia ł A n to n i W a  
łaszek —  i  ta k  ja k  re a lne  były, 
je go  s łow a  i  e n tu z ja zm  w  n ie ­
ła tw y c h  p oczą tkach  is tn ie n ia  
tego za k ład u , k tó r y  dziś p rze ­
o b ra z ił się w  potężną stoczn ię , 
ta k  re a lne  są p e rs p e k ty w y  d a l 
szej, jeszcze lepsze j przyszłości 
naszego k ra ju .

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , Iż  Już W 
c za s ie  b u d o w y  k a d łu b a  z a ło g a  te ­
g o  w y d z ia łu  w  l ic z b ie  919 p r a c o w n i 
k ó w  p r z e p ra c o w a ła  d o d a tk o w o  w  
ra m a c h  z o b o w ią z a ń  n a  cześć X X - le  
c ia c ia  P R L  i  d la  u c z c z e n ia  p a m ię ­
c i H . J e n d z y  6 909 ro b o c z o g o d z in  
w a r to ś c i  2 231 ty z .  z ł .  S z c z e g ó ln ie  
w y r ó ż n i l i  s ię  p r a c o w n ic y  z  g r u p  
m is t r z ó w  I  n a d m is t r z ó w :  R Z Y M ­
S K IE G O , G O N IS Z E W S K J E G O . 
D W O R A K O W S K IE G O , S T A N K E G O , 
R Y M A R S K IE G O , D A N K I ,  C Z E R ­
K A S  A , W IŚ N IE W S K IE G O  i  L E J ­
M A N A . P o d e jm u ją c  in ic ja t y w ę  za ­
ło g i k a d lu b o w n i.  c e n n e  z o b o w ią żą ' 
n ia  p o d ję l i  w y p o s a ż e n k m c y  z  
g r a p  m is t r z ó w  1 n a d m is t r z ó w :  R U ­
D E G O , B A K A L A R S K IE G O  1 K R Ó ­
L A .  W a r to ś c io w e  z o b o w ią z a n ia  p o d  
j ę l i  r ó w n ie ż  l i c z n i  p ra c o W fn ic y  z  in - : 
n y c h  d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h ,  (w a )

Zapomniał się...
A M B A S A D O R  N R F  W  N E W  

D E L H I, Georg Femdanand 
DudcwŁtz, k tó ry  chętnie pozu­
je  n a  bojorwnaka asotyhitłem w- 
sfciego ruchu oporni, iw czasie 
przy jęc ia  na  cześć m łm stra  
współpracy gospodarczej N R F , 
Scheela, częstował gości papie­
rosam i ze ¡srebrnej papierośni­
cy z  w y ry ty m  napisem : „Opusz 
czającem u nas koledze, to w a ­
rzyszo w i party jn e m u . F e rd i-  
nandow i Duckrwitzowi za  jego  
p ra cę  w  w ydzia le  zagranicz­
n y m  N S D A P ”  (N S D A P  —  o fi­
c ja ln a  nazw a  p a r t i i  
s k le j) .



STRONA 2K
N. Chruszczów z wizytą w Polsce Walter Ulbricht proponuje:

( Unormowanie i rozwój handlu 
między USB, HF i Berlinem zach.
Wyrzeczenie się zbrojeń nuklearnych

B E R L IN  P A P . W  p ią te k  o d b y ła  się w  B e r lin ie  u roczys ta  
a k a d e m ia  z o k a z ji 45 ro czn icy  p o w s ta n ia  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  N ie m ie c  (K F D ).

W A L T E R  U L B R IC H T , k tó r y  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  o ko licz  
nościowe, o św ia d czy ł, że pow ­
s tan ie  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
N ie m iec  b y ło  z w ro tn y m  p u n k ­
tem  w  h is to r i i  n iem ie ck ieg o  
r.uchu robotn iczego .

H A  D W O R C U  G D A Ń S K IM  
{iw W a rsza w ie  na p ie rw szym  
p la n ie  od lerwej: p rze w od n iczą ­
c y  R a d y  P ań s tw a  —  A le k s a n ­
d e r  Z a w a d z k i, 1 se k re ta rz  K C  
3PZPR W ła d y s ła w  G om u łka , 
p rze w od n iczący  R a dy  M in i ­
s tró w  ZS R R  N ik i ta  C h ru s z ­
czów, prezes R a dy  M in is tró w  
J ó ze f C y ra n k ie w ic z . W  g łę b i 
% le w e j:  am basador ZS R R  w  

: A w ie r k i j  A r is to w .

(C A F  fo t .  S zype rko )

Dalsze
pomyślne wieści

ze szczecińskich
zakładów

Choć ro k  u b ie g ły  n ie  n a le ża ł 
d la  szczecińskiego p rze m ys łu  
d c  ła tw y c h , a m ożna ch yba  bez 
p rzesady pow iedz ieć, iż  w  ostat 
nim  okres ie  b y ł je d n y m  z n a j­
t ru d n ie js z y c h  —  w iększość n a ­
szych za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  
zakoń czy ła  go p om yś ln ie . I n ­
fo rm o w a liś m y  ju ż  o sukcesach 
w ie lu  fa b ry k ,  k tó re  w y k o n a ły  
sw e p la n y  p ro d u k c y jn e  na  w ie  
le  dn i przed  te rm in e m . In n e  za 
kłady, choć n ie  m ogą poszczy­
cić się s p e c ja ln y m i re k o rd a m i, 
to  Jednak z re a liz o w a ły  w  te r -  

p łan o w e  zadania.

B Ł In .  ¡S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A ­
D Y  N A W O Z Ó W  F O S F O R O W Y C H , 
c h o ć  p r a c o w a ły  w  c ię ż k ic h  w a r u n  
ka-ch , s z c z e g ó ln ie  ze w z g lę d u  na  
b r a k  w a g o n ó w , z a k o ń c z y ły  r o k  1963 
W y k o n a n ie m  z a d a ń  w  100 p ro c . N a ­
to m ia s t  w y d z ia ł  k w a s u  s ia rk o w e g o  
z r e a liz o w a ł p la n  p r o d u k c j i  n a  t r z y  
d n i  p rz e d  te rm in e m . N a le ż y  p o d ­
k r e ś l ić ,  i ż  p r o d u k c ja  „ S u p e r fo s fa -  
t n ”  w  r o k u  1963 b y ła  w y ż s z a  od 
r o k «  1962 o  V p ro c .

F A B R Y K A  S P R Z Ę T U  E L E K ­
T R Y C Z N E G O  z a m k n ę ła  r o k  w y ­
p r o d u k o w a n ie m  to w a r ó w  w a r to ś c i  
111 $56 ty s .  z ł, c o  r ó w n a  s ię  w y k o ­
n a n iu  p la n o w y c h  z a d a ń  w  100,6 
p ro c .

F A B R Y K A  M E B L I ,  s p e c ja l iz u ją c a  
'«tę w  p r o d u k c j i  ta k  p o s z u k iw a ­
n y c h  n a  r y n k u  s e g m e n tó w  k u c h e n  
n y e h ,  w y k o n a ła  z a d a n ia  g r u d n ia  
w ,  107 p r o c .  zaś r o k u  — w  108 p ro c , 
’J e d n o c z e ś n ie  z a ło g a  te g o  z a k ła d u  
z r e a liz o w a ła  ju ż  w  p o c z ą tk a c h  l is to  
p a d a  p o d ję te  z o b o w ią z a n ia  n a  s u ­
m ę  o k o ło  500 ty s . z ł. W  z w ią z k u  z 
d u ż y m  z a p o t rz e b o w a n ie m  r y n k u .  
S z cze c iń ska  F a b ry k a  M e b li  z w ię k s z y  
w  b r .  p r o d u k c ję  w  s to s u n k u  do  
w y k o n a n ia  r o k u  1963 o 22 p ro c . 
J e d n o c z e ś n ie  z a k ła d  b ę d z ie  r o z w i ja ł  
p o s tę p  te c h n ic z n y ,  z m ie n i  te c h n o ­
logie w y k a ń c z a n ia  m e b li  i  ro zsze ­
r z y  k o o p e ra c ję ,  (w )

m  dziś
Z A C H M U R Z Ę  

N IE  m a łe , m g li­
sto. Tem p. od  —  6 
nocą do ze ra  w  
c iągu  d n ia . W ia ­
t r y  słabe, p o łu d -  
n io too-zachodn ie .

M inister Spychalski w izy tow a ł

jednostki M aryna rk i W ojennej

Przekazanie nowych 
okrętów helowych

W A R S Z A W A  P A P . 4 hm . 
cz łonek  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P ZP R , m in is te r  o b ro n y  narodo  
w e j,  M a rsza łe k  P o ls k i —  M a ­
r ia n  S pych a lsk i, k tó re m u  to ­
w a rz y s z y li dow ódca  M a ry n a r ­
k i  W o je n n e j w ic e a d m ira ł Z d z i­
s ła w  S tu d z iń s k i o ra z  g en era ło ­
w ie  z k ie ro w n ic tw e m  in s ty tu c j i  
c e n tra ln y c h  M O N  i dow ó d ztw a  
P om orsk ieg o  O W , o d w ie d z ił je ­
d n o s tk i m a ry n a rk i w o je n n e j. 
M . S p ych a lsk i d o k o n a ł m . in. 
p rzeg lądu  je dn o s te k  lo tn ic tw a  
m orsk iego .

M in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j 
b y ł ró w n ie ż  obecny  n a  u ro czy ­
stości p rze kaza n ia  M a ry n a rc e  
W o je n n e j da lszych , now ocze­
sn ych  o k rę tó w  b o jo w y c h  zb u ­
dow a n ych  przez p o ls k i p rz e ­
m y s ł s toczn io w y  o ra z  o k rę tu  
w y p ro d u k o w a n e g o  w  Z w ią z k u  
R a dz ieck im .

Wielki pożar 
szybu

M O S K W A  P A P . P o  26 d n ia c h  
w a lk i  z o g n ie m , s tra ż a c y , a r ty le r z y ś -  
c i  i  m in e r z y  u g a s i l i  w ie l k i  p o ż a r  
s a m o c z y n n e g o  o d w ie r tu  g a z o w e g o  
k o ło  B u c h a r y  w  U z b e k is ta n ie .

P ło n ą c y  g a z  b i ł  z o d w ie r tu  z  o -  
g ro m n ą  s i łą ,  p o n ie w a ż  c iś n ie n ie  w  
p o k ła d z ie  s ię g a ło  300 a tm o s fe r .  O - 
g n is ty  k r a te r  m ia ł  ś re d n ic ę  o k o ło  
20 m e tr ó w .  W  c ią g u  d o b y  o d w ie r t  
w y r z u c a ł  3 m i l io n y  m e t r ó w  sześc ie n  
n y c h  g a z u . P o ż a r  w id a ć  b y ło  z od 
le g ło ś c i k i lk u d z ie s ię c iu  k i lo m e t r ó w .

Książki-na raty!
(B N -T  P A P ). N a  ra ty  k u p u ­

je m y  te le w iz o ry , p ra lk i,  lo d ó w ­
k i,  a od n ied a w n a  i ks ią ż k i. 
P ań s tw o w e  W y d a w n ic tw o  N a u ­
ko w e  w y s tą p iło  o s ta tn io  z po ­
żyteczną  in ic ja ty w ą  sprzedaży 
sw o ich  ks iążek  na ra ty . W y d a ­
ny zosta ł sp e c ja ln y  k a ta lo g  za­
w ie ra ją c y  350 ty tu łó w  książek, 
k tó re  m ożem y k u p ić  w e  w s z y ­
s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  „D o m u  
K s ią ż k i” .

Ze sp rzedaży ra ta ln e j m ożna 
ko rzys tać  k u p u ją c  k s ią ż k i ju ż  
za sum ę 250 zł. B ez ż y ra n ta  
m ożna ku po w a ć  k s ią ż k i, k tó ­
ry c h  łączna  w a rto ś ć  n ie  p rz e ­
k racza  1000 zł.

P ozyc je  o b ję te  sprzedażą r a ­
ta ln ą  o b e jm u ją  w s z y s tk ie  n ie ­
o m a l d z ie d z in y  n a u k i —  od  f i ­
lo z o fii i  h is to r i i  poczyna jąc , po 
p rzez  e konom ię , f i lo lo g ię ,  geo­
g ra fię , na m a tem a tyce  kończąc.

B E R L IN  P A P . W  sobotę 
do godz. 18 235 716 m iesz­
k a ń c ó w  B e r lin a  zachodnie  
go p rz e k ro c z y ło  5 g ra n icz  
n ych  p u n k tó w  ko n itro l-

Rekordowy dzień
nych, p ro w ad zą cych  do sto 
l ic y  N R D . T y m  sam ym , od 
c h w il i  w e jś c ia  w  życie  u - 
k ła d u  o p rze pu s tkach , do 
w s c h o d n ie j części m iasta  
p rz y b y ło  ju ż  958 936 gości 
z B e r lin a  zachodniego.

A n a liz u ją c  obecną s y tu a c ję  
m ięd zyna ro d ow ą  W a lte r  U l ­
b r ic h t  p rz y p o m n ia ł, że w  z w ią z  
k u  z re d u k c ją  w  ZS R R  budże 
tu  w o jsko w eg o  w  ro k u  1964, 
N. S. C h ruszczów  w e z w a ł in n e  
pań s tw a , b y  po-szły za ty m  
p rz y k ła d e m  w  ce lu  o g ran icze ­
n ia  w y ś c ig u  zb ro je ń .

P rze w od n iczą cy  R a dy  P a ń ­
s tw a  N R D , W a lte r  U lb r ic h t ,  
n a w ią za ł do p o ro zu m ie n ia  o - 
s iągn ię tego  w  w y n ik u  ro k o w a ń  
m ięd zy  rządem  N R D  a sena­
tem  B e r lin a  zachodniego 
sp ra w ie  p rzepus tek . P o rozu m ie  
n ie  to  —  o św ia d c z y ł o n  — 
s tw o rz y ło  pods taw ę  d la  d a l­
szych ro k o w a ń  m ię d z y  B e r l i­
nem  zachodn im  a N R D  i  g o to ­
w i jes teśm y ko n ty n u o w a ć  te  ro  
k o w a n ia .

W a lte r U lb r ic h t  p rz e d s ta w ił
p ro po zyc je  zm ie rza ją ce  do ro z  
ła d o w a n ia  n ap ięc ia  w  N ie m ­
czech, za pe w n ie n ia  p o k o ju  i 
p rzezw yc iężen ia  ro z b ic ia  k ra ju ,  
k tó re  m o g ły b y  się stać p rzed 
m io te m  d y s k u s ji m ię d z y  człon 
k a m i rzą d ó w  obu p ań s tw  n ie ­
m ie c k ic h , c z ło n k a m i p a r t i i  p o li 
tycznych , zw ią z k ó w  zaw odo­
w y c h  i  o rg a n iz a c ji społecz­
nych.

P ro po zyc je  te  p rz e w id u ją

U n o rm o w a n ie  I ro z w ó j han 
d lu  m ię d z y  obu  p a ń s tw a m i 
n ie m ie c k im i i  B e r lin e m  za

W uzasadnionych przypadkach

Mieszkania spółdzielcze
można zamieniać

W A R S Z A W A  P A P . W ładze C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie l­
n i B u d o w n ic tw a  M ieszka n iow e g o  p o d ję ły  o s ta tn io  u chw a łę , 
zobo w ią zu jącą  sp ó łd z ie ln ie  do u ła tw ia n ia  s w y m  cz ło nko m  
w y m ia n y  m ieszkań.

W Y M IA N Y  T A K IE J  m ożna 
obecn ie  dokonać w e  w s z y s tk ic h  
uzasadn ionych  p rzyp ad kach  
(z b y t duża  od leg łość od m ie j­
sca zam ie szkan ia  do zak ładu  
p ra cy , s tan  z d ro w ia  s p ó łd z ie l­
cy, zm ian a  je g o  w a ru n k ó w  ro ­
d z inn ych , s y tu a c ji e kon om icz­
n e j itd .) . O czyw iśc ie , k a żdo ra ­
zowo p o trze b na  je s t zgoda za­
rzą d u  s p ó łd z ie ln i i  obu za in te ­
resow anych .

W y m ia n a  m ieszka ń  może na ­
s tą p ić  za ró w no  w  ram ach  te j 
sam ej s p ó łd z ie ln i, ja k  i m iędzy 
c z ło n k a m i dw óch  ró żn ych  spó ł­
d z ie ln i —  n ie ko n ie czn ie  zresz­
tą  z n a jd u ją c y c h  się w  ty m  sa­
m y m  m ieśc ie . P on a d to  —  na 
m o cy p o ro z u m ie n ia  w ła d z  spół 
dz ie lczośc i m ie s z k a n io w e j z M i 
n is te rs tw e m  G o sp o d a rk i K om u 
n a ln e j —  u m o ż liw io n a  została 
w y m ia n a  lo k a l i  m ięd zy  spół­
d z ie lc a m i a u ż y tk o w n ik a m i 
g iie szka ń  k w a te ru n k o w y c h  lu b

i ik ła d o w y c h , p rz y  zachow aniu  
b o w ią z u ją c y c h  n o rm  za lu d ­

n ien ia .

D L A  P O IN F O R M O W A N IA  e w e n ­
tu a ln y c h  k a n d y d a tó w  n a  za m ia n ę  
m ie s z k a ń  o  a k t u a ln y c h  m o ż liw o ś ­
c ia c h  w  t y m  z a k re s ie  —  s p ó łd z ie l­
n ie  p o d a w a ć  b ę d ą  d o  w ia d o m o ś c i 
s w y m  c z ło n k o m  l i s t y  o só b  p ra g n ą ­
c y c h  z m ie n ić  m ie s z k a n ie . W o je ­
w ó d z k ie  o d d z ia ły  z w ią z k u  p r o w a ­
d z ić  b ę d ą  e w id e n c je  „ m ię d z y s p ó ł-

Co bflo przyczyną 
zatonięcia 
„ T U M “ ?

G D A Ń S K  P A P . A ż 339 sp ra w  
do tyczących  p rz y c z y n  ró żn ych  
w y p a d k ó w  na m o rz u  ro z p a trz y  
la  w  1963 r .  Iz b a  M o rska  
w  G d y n i. O s ta tn im  orzeczeniem  
iz b y  w  u h . r .  b y ła  sp ra w a  za­
to n ię c ia  n a  redz ie  p o r tu  gdań ­
skiego  h o lo w n ik a  „ T u r ” , k tó r y  
po w y re m o n to w a n iu  p o w ró c ił 
ju ż  do e ksp lo a ta c ji.

S T W IE R D Z O N O , że p rz y c z y ­
ną  w y p a d k u  b y ł n ie u d a n y  m a ­
n e w r h o lo w n ik a , w  w y n ik u  
czego u d e rz y ł on  o  b u r tę  s ta t­
k u  „P rzysz ło ść ” . Z a łoga  h o lo w ­
n ik a  o ra z  je go  dow ódca  n ie  
d o p iln o w a li ró w n ie ż  z a m k n ię ­
cia w  czasie m a n e w ró w  w s z y ­
s tk ic h  lu k ó w  i  w ła z ó w , k tó r y ­
m i szybko  dos ta ła  s ię  w o da  do 
w n ę trza .

N a jp o w a ż n ie js z ą  sp ra w ą  ro z ­
p a try w a n ą  przez Izbę  b y ło  za­
ton ię c ie  n a jw iększe g o  s ta tk u  
h an d low eg o  nasze j f lo ty  m /s 
„D z ie rż y ń s k i”  na rzece S ka lda  
p rz y  w e jś c iu  do  p o r tu  w  R o t­
te rd a m ie ,

e ho dn im ; w yrzeczen ie  się 
p rzez N R D  i  N R F  zb ro jeń  
n u k le a rn y c h  o raz u d z ia łu  w  
w ie lo s tro n n y c h  z b ro je n ia c h  
n u k le a rn y c h ; zamrożeni«! 
z b ro je ń  i  re z y g n a c ja  ze zwięŁ 
szania  w y d a tk ó w  w o js k o ­
w y c h ; u tw o rz e n ie  w spó lnych  
k o m is ji z łożonych  e przedsta  
w ic ie l i  obu p ań s tw  n ie m ie c ­
k ic h  i  B e r lin a  zachodniego.

W a lte r  U lb r ic h t  w y r a z i ł  na ­
dz ie ję , że ro k  1964 będzie 
z w ro tn y m  p u n k te m  w  s tosun ­
ka ch  m ię d z y  obu  p a ń s tw a m i 
n ie m ie c k im i.

10SSERI
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ K O P A L N I A  B O B R E K ”  
z S o f i i  z  f o s fo r y ta m i.

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  i .L IW IE C ”  —  z R o t te r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ P R O S N Ą ”  •— Z D a n i i
p o d  b a la s te m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z  H a m ­
b u r g a  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  — d o  A n ­
g l i i  z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  d o  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

„ B A T O R Y ”  W  A L G IE R I I

N A S Z  f la g o w ie c  „ B a t o r y ”  o d ­
b y w a ją c y  r e js  w y c ie c z k o w y  p o  
M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  z a w in ą ł 2 
s ty c z n ia  b r .  d o  Ą łg ie r u .  S ta te k  
je s t  s p o d z ie w a n y  w  G d y n i  10 
b m .

L O D O L A M A C Z E  N A  O D R Z E

O S IE M  lo d o ła m a e z y  p o ls k ic h  
i  N R D  p r a c u je  n a  O d rz e  o czysz  
c z a ją c  rz e k ę  z  lo d u .  D o ty c h ­
czas o c z y ś c i ły  on e  p o n a d  40 k i ­
lo m e t r o w y  o d c in e k  r z e k i  W  g ó  
r ę  o d  S zcze c in a .

N A  ł o w i s k a c h :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

Z E  S zcze c in a  n a  M o rz e  P ó ł­
n o c n e  — s / t  „ S k a w a ” .

Z Ę  Ś w in o u jś c ia  n a  ło w is k a  
a f r y k a ń s k ie  —  m / t  „ S z c z y tn o ” .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

Z  ło w is k  a f r y k a ń s k ic h  d o  S w i 
n o u jś c ia  z  ła d u n k ie m  220 to n  
r y b y  — m / t  „ M ie ln o ” .

P O N A D  800 to n  r y b y ,  p rz e ­
w a ż n ie  d o rs z a  o d ło w i ło  w  c ią ­
g u  o s ta tn ic h  2 d n i  n a  B d ł t y k u  
160 k u t r ó w  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń  
s tw o w y c ł i .  N a j le p s z e  w y n ik i  u -  
z y s k a n o  n a  ło w is k a c h  R y n n y  
S łu p s k ie j —  p r z e c ię tn ie  o k . 6 
to n  z d n ia  n a  k u t e r .

Rockefeller
wstępuje w szranki

N O W Y  J O R K . P A P . K a m p a n ia  
p r z e d w y b o rc z a  w  U S A , z a h a m o w a ­
na  p o  ś m ie r c i J o h n a  K e n n e d y ’eg o , 
ru s z a  n a  n o w o .  N e ls o n  R o c k e fe l le r ,  
m il io n e r  i  g u b e r n a to r  s ta n u  N o w y  
J o r k ,  u b ie g a ją c y  s ię  o p r e z y d e n tu ­
rę , p r z y b y ł  d o  s ta n u  N e w  H a p s h i-  
re , g d z ie  b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ł w  
tz w .  w y b o ra c h  w s tę p n y c h ,  k tó r e  od  
b ę d ą  s ię  10 m a r c a .  R o c k e fe l le r  z g lo  
s i ł  s w ą  k a n d y d a tu r ę  ta k ż e  w  s ta ­
n a c h  O re g o n  i  K a l i f o r n ia ,  W y b o r y  
w s tę p n e , w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z ą  w y  
b o r c y  n a le ż ą c y  d o  p a r t i i  p r e te n ­
d e n ta , n ie  m a ją  d e c y d u ją c e g o  
w p ły w u  n a  w y n ik i  k o n w e n c j i  p a r ­
t y j n e j ,  w y s u w a ją c e j  k a n d y d a ta  na  
p r e z y d e n ta  a n i  t y m  b a r d z ie j  n a  w y  
n i k  s a m y c h  w y b o r ó w  p re z y d e n c ­
k ic h .  W y b o r y  w s tę p n e  są je d n a k  
s p ra w d z ia n e m  p o p u la r n o ś c i p r e te n ­
d e n tó w  w ś ró d  w y b o rc ó w  i  *  r e g u ły  
z a p e w n ia ją  z w y c ię z c y  g ło s y  d o le g a  
tó w  z te g o  s ta n u , w  k tó r y m  o d ­
n ió s ł s u k c e s .



*

s w i a r -STRONA^

Nowa radziecka inicjatywa 
w centrum zainteresowania świata

I  f  t i r  ____ __________________________
F ilm o w a  a k to rk a  ra d z ie cka  N. R U M IA N C F W A  in a  z d ję c iu ) 

o ś w ia d c z y ła  w  w y w ia d z ie  n o w o ro c z n y m , iż  re a liz u je  obec­
n ie  k o m e d ię  p t. „B e z tro s k ie  życie*'. R o k  1963 zap isa ł się spe­
c ja ln ie  w  je j  p am ięc i, g d y *  o trz y m a ła  ona t y t u ł  L u d o w e j 
A r t y s t k i  RSFSR. C A F

25 kg rękopisów
pozostawił po sobie Hemingway

J E D E N  Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  P I ­
S A R Z Y  N A S Z Y C H  C Z A S Ó W , la u ­
r e a t  n a g r o d y  N o b la ,  E rn e s t  H E ­
M IN G W A Y  p o z o s ta w i!  p o  s o b ie  ©- 
k o lo  25 k g  n ie  o p u b l ik o w a n y c h  r ę ­
k o p is ó w  — o ś w ia d c z y ła  w d o w a  po  
c e n io n y m  a u to rz e .  S k ła d a ją  s ię  na  
n ie  m . in .  s z k ic e  o P a ry ż u  la t  
2 ® -tych , k tó r e  m a ją  s ię  u k a z a ć  w  
i  a r m ie  k s ią ż k o w e j  w io s n ą  p rz y s z łe  
g o  r o k u .  P o z a  t y m  w ś ró d  r ę k o p i ­
s ó w  z n a jd u je  s ię  p o w ie ś ć , l i s t y ,  
f r a g m e n t y ,  n o ta t k i .

T y t u ł  s z k ic ó w  b e d z ie  b r z m ia ł 
„ R U C H O M E  Ś W IĘ T O ’ . N a w ią z u je  
o n  d o  s tó w  H e m in g w a y u :  „ J e ż e l i  
u d a  s ię  W a m  s p ę d z ić  w  m ło d o ś c i 
n ie c o  cza su  w  P a ry ż u ,  g d z ie k o lw ie k  
» n a jd z ie c ie  s ię  p o te m  w  c ią g u  W a ­
s ze g o  ż y c ia ,  zaw sze  m ia s to  to  p ó j ­
d z ie  za  W a m i — je s t  o n o  b o w ie m  
j a k  r u c h o m e  ś w ię to . . . ” .

S z k ic e  te  z a c z ą ł H e m in g w a y  p i ­
sa ć  w  1957 r o k u ,  p o te m  p a r o k r o t ­
n ie  je  o d k ła d a ł ,  aż  w re s z c ie  u k o ń ­
c z y ł  w  1960 r .  D la c z e g o  n ie  z ło ż y ł 
ic h  w ó w c z a s  w  f i r m ie  w y d a w n i ­
c z e j?  N ie  z a le ż a ło  m u  n ig d y  na 
t y m ,  b y  d z ie ła  s w o je  o g lą d a ć  w  
d r u k u ,  s tw ie r d z a  ż o n a  p is a rz a , k tó  
y a  z n a la z ła  w  je g o ,  rę k o p is a c h  ta k

że p o w ie ś ć , o p a r tą  n a  w ra ż e n ia c h  
*  p o ło w ó w  a a  M o r z u  K a r a ib s k im .

(Jr)

Kłopoty wędkarza
P R E M IE R  S Z W E C JI, Tage 

E r la o d e r, z a m iło w a n y  w ę dka rz , 
p ro s ił p re m ie ra  F ra n c ji,  P om pi 
d ou , b y  z okazja za m ie rzo ne j 
¡w iz y ty  w  S z to k h o lm ie  p rz y ­
w ió z ł m u  „ k i lk a  po-rc ji w s p a ­
n ia ły c h  f ra n c u s k ic h  dżdżow ­
n ic ' ’. ( j .  o.).

Wyrok na szpiega
W  S O F II  o d b y ł s ię  proces 

szpiega a m e ryka ń sk ie g o  Iw a n a  
Asen» C h ris tó w #  G e o rg ijc w a  
k tó r y  zo s ta ł skazany na  k a rę  
ś m ie rc i przez ro zs trze lan ie .
Na z d ję c iu : a m e ry k a ń s k i szpieg 
na ła w ie  o skarżonych .

»w«»«: Chruszczów
wyprzedził Johnsona

ORIJJDZIE N . C H R U S Z C Z Ó W  A  z  31 grudnia ub. roku  skie­
row ane do szefów państw i  rządów  k ra jó w  św iata  jes t cen­
tra ln ym  tem atem  doniesień agencyjnych i prasowych. P ie rw ­
sze reakcje  o fic ja lne  w skazują, że nowe propozycje radzieckie  
rozpatryw ane są z dużą uwagą i  zainteresowaniem  w  kance­
lariach  g łów nych stolic świata.

„O B S E R W A T O R Z Y  D Y P L O ­
M A T Y C Z N I w  s to l ic y  ra d z iec ­
k ie j —  pisze A F P  —  uw aża ją , 
że w y s tę p u ją c  z u ro c z y s ty m  a- 
pelern w z y w a ją c y m  do  z re zy ­
gno w a n ia  z użyc ia  s i ły  w  ro z w ią ­
z y w a n iu  k o n f l ik tó w  te r y to r ia l­
n ych, C h ru szczów  z a p e w n ił so­
b ie in ic ja ty w ę  d yp lo m a tyczną , 
k tó ra  n ie w ą tp liw ie  w y w o ła  po-, 
ważmy o d d ź w ię k ” .

P O D K R E Ś L A  S IĘ , że C h rusz 
CBOW- z g ó ry  o d p o w ia d a  na za­
rz u t,  ja k i  m o g ły b y  w ysu ną ć  
p ań s tw a  zachodn ie , t j .  na 
s tw ie rd z e n ie , że K a r ta  N Z  usta  
n a w ia  ju ż  rezyg na c ję  z użyc ia  
s iły . C h ru szczów  o św ia dcza  bo 
w ie m , że p ro po no w a ne  przez 
n iego p orozu m ie n ie  s ta n o w iło ­
by p rze d łu że n ie  zasad k a r ty .

P od k re ś la  s ię  w reszc ie , że po 
dobnie  ja k  t r a k ta t  n u k le a rn y  
z a w a r ty  w  M o s k w ie  p ro po no ­
w a ne  p orozu m ie n ie  o tw a r te  
je s t d la  w s z y s tk ic h  rzą d ów .

r a j ,  „ w  p r M w id f W in łn  p y ta ń  ze
s t r o n y  d z ie n n ik a r z y " ' o ś w ia d c z e n ie  
n a  te m a t  o rę d z ia  C h ru s z c z o w a , 
s tw ie r d z a ją c  m . i i i . :  P iz e d y s k u tu je  
m y  o rę d z ie  u w a ż n ie  —  w s p ó ln ie  z 
n a s z y m i s o ju s z n ik a m i — a b y  u s ta ­
l i ć  c z y  m o ż e m y  o p ra c o w a ć  ja k ie ś  
k o n s t r u k t y w n e  k r o k i ,  k tó r e  p r z y ­
c z y n ią  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  n a p ię  
c ia  n a  ś w ie c ie ” .

K O M E N T A R Z  H IG H T O W E R A  
Z  W A S Z Y N G T O N U

'A P  W  K O M E N T A R Z U  p ió ra  
H IG H T O W E R A  z W aszyng tonu  
p isze: „R a d z ie c k i p re m ie r C h rusz 
czow, p rz e ją ł in ic ja ty w ę  na ska lę  
św ia tow ą ... ogłasza jąc s w e  p ro ­
p ozyc je  w  sp ra w ie  g lo b a ln e j 
g w a ra n c ji g ra n ic  m ię d z y n a ro ­
d ow ych  p ie rw s z e  re a k c je  w  o f i  
c ja ln y m  W a szyn g to n ie  b y ­
ły  ostrożne , ch łodne  i  sce p tycz­
ne, d y p lo m a c i s tw ie rd z a ją , że 
d o k o n u ją c  szybk iego  posun ię ­
c i«  C h ruszczów  w y ra ź n ie  w y ­
p rz e d z ił p re zyde n ta  Johnsona 
w  p ro w ad zo ne j przez n ic h  ró ­
w n o leg le  o fe n syw ie  p o ko jo w e j. 
P rz e d s ta w ic ie le  a d m in is tra c ji 
u w a ża ją , że p ro p o z y c ja  za w ie ra  
w ie le  e lem en tów , k tó re  S tany  
Z jednoczone będą m u s ia ły  o d ­
rzu c ić . Równocześn ie  dod a ją  
o n i, że p ro p o zyc ja  zostan ie  zba 
dana p od  k ą te m  zna lez ien ia  
e w e n tu a ln ych , k o n s t ru k ty w ­
n ych  pos ta no w ie ń , „n a  k tó ry c h  
m ożna b y ło b y  coś zbudow ać” .

H ig h to w e r pisze, że p ro p o ­
zyc ja  C h ruszczow a s ta n o w i w  
p e w n y m  s top n iu  pow tó rze n ie  
v / rozszerzone j fo rm ie  p ro je k ­
tu  p a k tu  o n ie a g re s ji m ię d z y  
p a ń s tw a m i N A T O  i  U k ła d u  
W a rszaw skiego. Równocześn ie  
d od a je : „W  te j rozszerzonej 
form ie propozycja zaw iera  je ­
d na k  coś d la  każde j części 
św iata  i w ładze tutejsze p rzy ­
znają, iż  stanie się rdeuniknie- 
nie ośrodkiem rozm ów w  skali 
św ia tow e j na tem at zakończenia  
zum iej w o jny”.

W  P O Z O S T A Ł Y C H  K R A ­
JA C H  B L O K U  A T L A N T Y C ­
K IE G O  —  z  w y ją tk ie m  Bosaa 
—  w skaauje się na  koniectsoośó 
poważnego podejścia do no­
w ych propozycji radzieckich. 
W  Niem czech zachodnich re ak ­
cja  prasy Jest zdecydowani«  
negatywna, a k ry ty k a  propo­
zycji nabiera czasami charakte  
ru  gwałtownego, ponieważ orę­
dzie zm ierza do fa łrtycm ej I  la  
g a ln e j stab ilizacji w  Eunopla 
ś ro d k o w e j.

A N T W E R P I A
kolor ma czerwony

A N T W E R P IA  K O L O R  M A  C ZE R W O N Y . N ie  d la tego , że 
k łó tn ie  m ięd zy  B e lg a m i a W a lo n a m i c z y li d w ie m a  n a rod o ­
w o śc ia m i za m ie s z k u ją c y m i B e lg ię  o to  c z y j ję z y k  i  gdpie  
p o iu in ie n  być w a żn ie jszy  o ra z  ja k i  p o w in ie n  być stosunek  
p ro c e n to w y  ic h  p rz e d s ta w ic ie li w  ż y c iu  p a ń s tw o w y m , zaszły  
ju ż  ta k  da leko . B ro ń  Boże, choć rze czyw iśc ie  b y łe m  w  ty m  
m ieśc ie  ś w ia d k ie m  w a lo ń s k ie j m a n ife s ta c ji na  p l. F r. R o - 
osevelta.

D E M O N S T R A C J I  Z R E S Z T Ą , K T Ó R A  N IE  M O G Ł A  Z A C H W Y C IC .  
O t,  p o  p r o s tu  w  p e w n e j c h w i l i  p o ja w i ła  s ię  n a  p la c u ,  p i ln o w a n a  
p rz e z  p o l ic ja n t ó w  ż e b y  k to ś  n a  n ią  n ie  n a je c h a ł ,  g ru p a  ze sześć­
d z ie s ię c iu  s ta rs z y c h  n a  o g ó ł p a n ó w , ze s z ta n d a re m  o b a rw a c h  
w a lo ń s k ic h ,  p a r u  w e r b l is ta m i i  p o c h o d n ia m i,  p o k r z y c z a la  t r o c h ę ,  

p o  c z y n *  d u m n ie  p o m a s z e ro w a ła  d a le j .  L u d z i ,  k t ó r z y  z a t r z y m a l i  
s ię  a b y  p o s łu c h a ć , co  te ż  m a n ife s ta n c i w o ła ją ,  b y ło  n a  t y m  w ie l ­
k im  p la c u  w  s u m ie  ze s to  o só b , a i  to  p o  w y g lą d z ie  sąd ząc , ra  
c z e j r e k r u t o w a l i  s ię  s p o ś ró d  z a g r a n ic z n y c h  m a r y n a r z y ,  k t ó r z y  tu  
w ła ś n ie  c z e k a ją  n a  a u to b u s y  d o  p o r tu .

W R Ó Ć M Y  J E D N A K  DO  TEG O , dlaczego A n tw e rp ia  k o lo r  
m a  cze rw ony. W ieczo ra m i. P rz y n a jm n ie j k ie d y  w jeżdża  
się do  n ie j od zachodu, S ka ldą . W ówczas cze rw ona  łu na , 
s to jąca  nad  m ias te m  in try g u je  p rzybysza. S p raw a  w y ja ś n ia  
się w k ró tc e , p rz y  p od e jśc iu  do  B o u d e v ijn s lu is , c z y li ś luzy  
c h ro n ią c e j p o r t h a n d lo w y  A n tw e rp i i  p rzed  z m ia n a m i poz io ­
m u  w o dy , w y n ik a ją c y m i z  odczuw anych  aż tu  p rz y p ły w ó w  
i  o d p ły w ó w  M o rza  P ółnocnego. Po p ro s tu  p ra k ty c z n i B e lgo­
w ie  o ś w ie t l i l i  te re n  ca łego p o r tu , d ro g i i  szosy na je go  te re ­
n ie  ja k  zresztą  i  p row adzące  doń, m a g azyn y  tu  położone, 
fa b r y k i z  m o n to w n ią  sam ochodów  F o rd a  i  ra f in e r ia m i

w łą czn ie  —  cze rw o nym i, p rz e c iw m g ło w y m i la ta rn ia m i. To  
w ła śn ie  ic h  b lask  nada je  a n tw e rp s k im  nocom  tę  n ie p o ko ją ­
cą barw ę.

IN S T A L A C J A  P R Z E C IW M G Ł O W E G O  O Ś W IE T L E N IA  je s t  t y l k «  
je d n y m ,  c h o ć  m o że  n a jb a r d z ie j  r z u c a ją c y m  s ię  w  o c z y , ś r o d k ie m  
z m ie r z a ją c y m  d o  p o d n ie s ie n ia  k o n k u r e n c y jn o ś c i  p o r tu  w  A n tw e r  
p i t .  Z e s p ó l t r z e c h  o g r o m n y c h  p o r tó w  m o r s k ic h  w  t y m  r e jo n ie i  
A m s te rd a m , R o t te r d a m  1 w ła ś n ie  A n tw e r p ia  w s p ó łz a w o d n ic z ą  
o s t ro  ze s o b ą  o to ,  k o m u  p r z y p a d n ie  o s ta te c z n ie  p a lm a  p ie rw s z e ń ­
s tw a .

Z  in n y c h  a n tw e r p s k ic h  p o s u n ię ć  w  t e j  d z ie d z in ie  n ie  sp o s ó b  
n ie  w y m ie n ić  o lb r z y m ie j  in w e s ty c j i  Ja ką  je s t  b u d o w a  n o w e g o  o l ­
b r z y m ie g o  b a s e n u  p o r to w e g o  na  SW  od  ś lu z y  B o u d e y i jn s lu is .  B a ­
sen , k t ó r y  o to c z y  p rz e s z ło  10 k m  c ię ż k ic h  n a b rz e ż y  je s t  j u ż  g o ­
to w y .  W  t e j  c h w i l i  t r w a  t u  m o n ta ż  p ie rw s z y c h  z k i lk u d z ie s ię c iu  
p r z e w id z ia n y c h  r ó ż n o r a k ic h  d ź w ig ó w  o ra z  b u d o w a  p ie rw s z y c h  
m a g a z y n ó w . B a s e n  b ę d z ie  o d d a n y  d o  e k s p lo a ta c j i  e ta p a m i —« 
p ie rw s z e  f r a g m e n t y  j u ż  w  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  r o k u .

N o w y  ba se n  ta k  w z m o ż e  r u c h  w  p o r c ie  a n tw e r p s k im ,  że  o d d a ­
n a  p rz e c ie ż  d o  u ż y t k u  z a le d w ie  p rz e d  ie  ł a t y  w  p r z y to m n o ś c i J e ­
g o  M a je s .a tu  k r ó la  B a u d o u e n a  — co w y c z y ta ć  m o ż n a  n a  s p e c ja l ­
n e j  s p iż o w e j t a b l i c y  —  B o u d e v i jn s lu is  s ta n ie  s ię  p r z y s ło w io w y m  
w ą s k im  g a r d łe m . D la te g o  te ż  o b o k  j e j  d w ó c h  k o m ó w  z n a jd u ją  s ię  
w  b u d o w ie  d w ie  d a ls z e . I c h  n a b rz e ż a  są ju ż  g o to w e , z  p o m a lo ­
w a n y m i n a  c z a r n o  p o le r a m i w łą c z n ie , a  o b e c n ie  z p o m ię d z y  n ic h  
k o p a r k i  w y b ie r a ją  z ie m ię . K ie d y  u k o ń c z ą  s w o ją  p ra c ę , m o n te r z y  
p r z y s tą p ią  d o  in s ta la c j i  o g ro m n y c h  s ta lo w y c h  w r ó t .  P o  c z y m  p o ­
z o s ta n ie  t y l k o  u s u n ą ć  k i l k a  m e tr ó w  z ie m i i  n o w e  w e jś c ie  d o  p o r tu  
w  A n t w e r p i i ,  p e w n ie  z  r ó w n ą  p o m p ą  ja k  p o p r z e d n ie ,  z o s ta n ie  
o tw a r te .

CO D O N IÓ S Ł S Z Y  C H C IA Ł B Y M  T Y L K O  JE SZC ZE  
D O D A Ć , iż  p rz y jm u ją c e g o  często dość g ro teskow e  fo rm y  
sp oru  m ięd zy  W a lo n a m i a B e lgam i n ie  n a le ży  je d n a k  n ie ­
doceniać. Jest on b o w ie m  w y k o rz y s ty w a n y  p rzez  o kreś lone  
s iły  p o lity c z n e  B e lg ii ,  zgodnie  ze s tarą  m a k s y m ą : D iv id e  e t 
im p e ra  —  d z ie l i  rządź. U w id o czn iło  to  się n a jle p ie j p rzed  
d w o m a  la ty  w  czasie s t ra jk u  powszechnego b e lg ijs k ic h  mas 
p ra c u ją c y c h . W y c ią g n ię ty  wówczas u m ie ję tn ie  n a  ś w ia tło  
d z ien n e  tz ip . spór ję z y k o w y , ro z b ił so lid a rno ść  s t ra jk u ją ­
cych  i  s p ra w ił,  że e fe k ty  w a lk i o kaza ły  s ię  m n ie jsze  —  n iż  
być m o g ły .

Ja n  B A B IŃ S K I

(Korespondencja własna „Kuriera“)

Kennedy byl 
za imigracją

W  S T Y C Z N IU  BR. 
s ię  m a w  S ta n ach  Zjednoczo­
n ych  o s ta tn ia  książka za m ordo  
w artego p re z y d e n ta  Konno* 
d y ’ego, z a ty tu ło w a n a  „Naród  
im ig ra n tó w ” . J e j teza głosi« 
że A m e ry k a  zaw dzięcza  swą  
w ie lk o ś ć  im ig ra c j i  z k ra jó w  
„s ta re g o  lą d u ”  i  postuluje u-i 
c h y le n ie  o b o w ią z u ją c y c h  obeCf 
n ie  og ran icze ń  w ja z d u .

S P E C J A L IŚ C I Z A  G R A N IC Ą

W ie lu  b u łg a rs k ic h  s p e c ja l is tó w
p o m a g a  r o z w i ja ją c y m  s ię  k r a jo m  
A f r y k ' ,  A z j i  i A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  
w  r o z w o ju  ic h  m ło d e j  g o s p o d a rk i.  
O b e c n ie  p rz e b y w a  za  g r a n ic ą  po ­
n a d  ty s ią c  s p e c ja l is tó w ,  a w  n a j ­
b l iż s z y m  czas ie  l ic z b a  ta  z w ię k s z y  
s ię  o da lsze  203 osó b . P r a c u ją  o u l 
w  12 k r a ja c h  A f r y k i ,  A z j i  i  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  P rz e w a ż a ją  p rz e ­
de  w s z y s tk im  le k a rz e .  In ż y n ie r o ­
w ie ,  a r c h it e k c i  ł  a g ro n o m o w ie .  W  
A lg ie r i i  p r a c u je  o b e c n ie  535 osób, 
w  T u n e z j i  —  79, w  M aH  —  69, na  
K u b ie  — 190 osób.

W S P Ó L N Y M  W Y S IŁ K IE M

N a  p o d s ta w ie  s p e c ja ln ie  p o d p is *  
n e j u m o w y  m ię d z y  B u łg a r ią  l  J ’* -  
g o s ła w ią  w y s i łk ie m  o b u  k r a jó w  h u  
d o w a n y  je « t  1 0 Ó -k ilo m e tro w y  odci­
n e k  szosy  o d  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  
m ia s ta  N is z  d o  g r a n ic y  b u łg a rs k ie j.  
P ra c e  p r z y  b u d o w ie  p rz e b ie g a ją  
p o m y ś ln ie  t  z o s ta n ą  u k o ń c z o n e  w  
k o ń c u  1964 r o k u .  F a t a ln y  s ta n  t o ­
g o  o d c in k a  szosy . s ta n o w ią c e # «  
część  m ię d z y n a ro d o w e g o  s z la k u  
łą c z ą c e g o  E u ro p ę  z a c h o d n ią  ! ś ro d ­
k o w ą  z k r a ja m i  B l is k ie g o  W acho*

i - A z j i ,  u t r u d n ia ł  k o m u n ik a c je  
ty m  s z la k u . D n ię k i t e j  n a w ó j

In w e s ty c j i  tra s a  _
S ta m b u łu  z o s ta n ie  s k ró c o n a  «  im  
k m ,  c o  b ę d z ie  m ia ło  d u ż e  m ac * »  
n ie  d la  g o s p o d a r k i 1 t u r y s t y k i  B u l 
g a r i i  i  J u g o s ła w ii ,

D Z I A Ł K I  P R Z Y Z A G R O D O W I

R e a liz u ją c  u c h w a lę  P le n u m  K C  
B P K  w  s p ra w ie  d z ia te k  p rz y « « g ro  
d o w y c h ,  w  B u łg a r i i  n a  p rs e a tm e a l 
1982 r o k u  p r z y d z ie lo n o  c z ło n k o m  
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn y c h  (  r o b o t  
n ik o rn  P G R  ty s ią c e  h a  z ie m i.  U  p o  
r z ą d k o w a n is  s p r a w y  d z ia łe k  p r z y -

w a ru -n k ó w  d la  r o z w o ju  h o d o w l i  l a  
d y w id u a ln e j .

S T A Ł A  W Y S T A W A

B u łg a r ię  o d w ie d z a  e® r o k u  o k .
19 ty s .  k u p c ó w ,  s p e c ja l is tó w  1 
p r z e d s ta w ic ie li  f i r m  z a g ra n ic z n y c h .

m i e k s p o r to w y m i te g o  k r a j u  v r  
d z ie d z in ie  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , o t ­
w a r to  t u  o s ta tn io  s ta lą  w y s ta w ą  
o b ra z u ją c ą  p o s tę p  w  te j  d z ie d z in ie .

(C E T )

Awans zięcia
Z IĘ Ć  P R E Z Y D E N T A  DR  

G A U L L E ’A , 4 9 - le tn i p u łk o w o iic  
w o js k  p a n c e rn y c h , A ła in  da 
B o iss ieu  do L u ig n e , po w ie lo ­
le tn im  o c z e k iw a n iu  o trz y m a ł 
awams na genera ła  b ry g a d y  i 
n o m in a c ję  n a  dow ódcę  a k a ­
d e m ii w o js k o w e j S t  C y r . (j.o .)
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P O D Z IA Ł  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  

m o ż n a  r o z p a t r y w a ć  c o  n a jm n ie j  z 
d w ó c h  p u n k t ó w  w id z e n ia ,  a  m ia ­
n o w ic ie :  z  p u n k t u  w id z e n ia  p rz e ­
z n a c z e n ia  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  
o r a z  m ie js c a  i  s p o s o b u  p o d z ia łu .

B io rą c  p o d  u w a g ą  p ie rw s z y  
p u n k t  w id z e n ia  d z ie l im y  d o c h ó d  
n a r o d o w y  n a : s p o ż y c ie  i  a k u m u ­
la c ję .  P r a w id ło w o  p ro w a d z o n a  
g o s p o d a rk a  n a ro d o w a  w y m a g a  
p rz e z n a c z e n ia  czę śc i d o c h o d u  na  
ro d o w e g o  na  z w ię k s z a n ie  p r o d u k c j i  
to w a r ó w  i  u s łu g . W y n ik a  to  z  p o ­
t r z e b  w z ro s tu  s to p y  ż y c io w e j  n a ­
r o d u  o ra z  ze w z ro s tu  l ic z b y  lu d ­
n o ś c i w  k r a ju .  P o w ię k s z a n ie  r o z ­
m ia r ó w  p r o d u k c j i  d ó b r  i  u s łu g  
w y m a g a  s k ie r o w a n ia  częścd d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o  n a  b u d o w ę  n o ­
w y c h  w a r s z ta tó w  p r a c y .  O p ró c z  
b u d y n k ó w  fa b r y c z n y c h ,  m a s z y n  

1 u rz ą d z e ń  —  t r z e b a  d o s ta rc z y ć  
t y m  w a r s z ta to m  p r a c y  o d p o w ie d ­
n ią  i lo ś ć  s u r o w c ó w  1 in n y c h  m a ­
t e r ia łó w  ( tz w .  p o m o c n ic z y c h ) ,  o ra z  
ś r o d k ó w  t r a n s p o r to w y c h .  W  ty m  
c e lu  n a le ż y  z g ro m a d z ić  o d p o w ie d ­
n ie  za p a s y . W s p ó łc z e s n a  s y tu a c ja  
m ię d z y n a r o d o w a  w y m a g a  w y d a t ­
k ó w  n a  z b r o je n ia .  P o trz e b a  c o ra z  
w ię c e j  ś r o d k ó w  n a  b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e , b u d o w ę  d r ó g ,  m o s ­
tó w  i t p .  W s z y s tk ie  w y d a tk i  n a  te  
• e łe  n a z y w a m y  a k u m u la c ją .

P o  o d l ic z e n iu  t e j  c z ę ś c i o d  d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o  —  p o z o s ta je  su  
m a , k tó r ą  p rz e z n a c z a  s ię  n a  s p o ­
ż y c ie . I m  w ię k s z a  je s t  w  d a n y m  
cz a s ie  a k u m u la c ja  t y m  m n ie js z e  
« p o ż y c ie  i  o d w r o tn ie .  A le  be z  a k u  
m u ta c j i  n ie  m o ż e  w z ra s ta ć  p r o ­
d u k c ja ,  a w ię c  n ie  m o ż e  r ó w n ie ż  
W z ra s ta ć  s p o ż y c ie  s p o łe c z e ń s tw a  w  
p rz y s z ło ś c i.  D la te g o  w ła ś n ie  p r a ­
w id ło w e  o k r e ś le n ie  u d z ia łu  a k u ­
m u la c j i  w  d o c h o d z ie  n a r o d o w y m  
m a Is to tn e  z n a c z e n ie  d la  p rz y s z ­
łe g o  i  b ie ż ą c e g o  s p o ż y c ia .

P o d z ia ł d o c h o d u  n a ro d o w e g o  z 
p u n k t u  w id z e n ia  m ie js c a  i  s p o s o b u  
d z ie le n ia  w y m a g a  w y o d rę b n ie n ia  
tz w .  p o d z ia łu  p ie rw o tn e g o ,  p o d z ia ­
łó w  w tó r n y c h  o ra z  p o d z ia łu  o s ta ­
te c z n e g o  (n a z y w a n e g o  c z ę s to  r e a l i ­
z a c ją  d o c h o d u  n a ro d o w e g o ) .  D o ­
c h ó d  n a r o d o w y  tw o r z o n y  je s t  w  
d z ie d z in a c h  p r o d u k c j i  m a te r ia ln e j.  
Tan a  w ła ś n ie  d o k o n u je  s ię  je g o  
p ie r w o tn y  p o d z ia ł.  W  g o s p o d a rc e  
s o c ja l is t y c z n e j  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  r o ln y c h ,  
b u d o w la n y c h ,  t r a n s p o r to w y c h  I tp .  
w y tw o r z o n y  d o c h ó d  n a r o d o w y  d z ie  
tan y  Je s t m ię d z y  p r a c o w n ik ó w  a 
S p o łe c z e ń s tw o  —  w  Im ie n iu  k tó r e ­
g o  w y s tę p u je  p a ń s tw o .  P o d z ia ł 
d o c h o d u  n a  w y n a g r o d z e n ie  p r a ­

c o w n ik ó w  t y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
o ra z  na  część d o  d y ś p o z y c j i  p a ń ­
s tw a  je s t  w ła ś n ie  p o d z ia łe m  p ie r ­
w o tn y m ,  a d o c h o d y  s tą d  p o c h o ­
d z ą c e  n a z y w a ją  s ię  d o c h o d a m i 
p ie r w o tn y m i .  D o c h o d y  p ie r w o tn e

fi. B. 1964
m o g ą  b y ć  w  d a ls z y m  c ią g u  d z le -

Z A D O W A L A J Ą C E  z ja w is k o  
—  to  w z ro s t sprzedaży, a co za 
ty m  i  k o n s u m p c ji w a rz y w  
przez m ieszkańców  w o j. szcze­
c ińsk iego . W  1963 ro k u  p rze d -

Bez wzglądu 
na pogodą!
M R Ó Z , deszcz, ćzy śn ieg  I  

n ie  straszne  są d la  spawa  
cza E dw ard a  W E Ł Y C Z K O  
ze Szczecińskiego P rzedsią  
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
P rze m yś le  wego.

N A  Z D J Ę C IU : m om ent

I sp aw a n ia  e lem en tów  s tru -  
n o -b e to n o w ych  d ź w ig a ró w  
dachow ych , (a)

F o to : S te ja n  C IE Ś L A K

lo n e . N a  p r z y k ła d  p a ń s tw o  d z ie l i '  ‘  
o t r z y m a n y  d o c h ó d  n a  a k u m u la  
c ję ,  n a  w y n a g r o d z e n ie  p r a c o w n i­
k ó w  n ie m a te r ia ln y c h  d z ie d z in  d z ia  
la ln o ś c i (o ś w ia ta  i  s z k o ln ic tw o  

w s z y s tk ic h  s z c z e b li,  k u l t u r a  i  s z tu ­
k a ,  s łu ż b a  z d r o w ia ,  k u l t u r a  f i -  
z y o z n a  i t p . ) ,  n a  s ty p e n d ia ,  r e n ty  
i  e m e r y tu r y ,  a d m in is t r a c ję  p a ń ­
s tw o w ą  i  u t r z y m a n ie  w o js k a .  J e d  
n o c z e ś n ie  p r a c o w n ic y  d z ie d z in  p r o ­
d u k c j i  m a te r ia ln e j  r ó w n ie ż  część 
s w o ic h  d o c h o d ó w  p rz e z n a c z a ją  n a  
u s łu g i  n ie m a te r ia ln e  ( k u l t u r a  1 
s z tu k a , s z k o ln ic tw o  i  o ś w ia ta  i td . ) .

W  te n  sp o só b  p ie r w o tn ie  p o d z ie ­
lo n y  d o c h ó d  n a r o d o w y  je s t  z n ó w  
d z ie lo n y .  T e  p o d z ia ły  n a z y w a ­
m y  ju ż  w t ó r n y m i  a d o c h o d y  p o ­
c h o d z ą c e  z  n ic h  n a z y w a  s ię  
d o c h o d a m i w tó r n y m i .  J e ś l i  p ie ­
n ię ż n e  w y ra ż e n ie  d o c h o d u  n a r o ­
d o w e g o  z o s ta n ie  z a m ie n io n e  n< 
d o b r a  lu b  u s łu g i  m a te r ia ln e ,  a te  
z k o le i  n ie  b ę d ą  Ju ż  p o d le g a ły  d a l 
s z y m  p o d z ia ło m , a le  w e jd ą  d o  p r o  
d u k c j i  (n p . m a s z y n y , u rz ą d z e n ia , 
s u ro w c e  i t p . )  lu b  r o z p o c z n ie  s ię  
p ro c e s  ic h  k o n s u m p c ji  ( ś ro d k i  ż y w  
n o ś c i, g a la n te r ia ,  te le w iz o r y ,  p r a ł  
k i  i t p . )  —  w te d y  p o w ia d a m y ,  że 
d o k o n a ł  s ię  o s ta te c z n y  p o d z ia ł  d o  
c h o d u  n a ro d o w e g o . j J% Ł A S K I

J A K  B Ę D Z IE  zaopatrzony szczeciński ry n e k  w  
1964 roku? Na ten  in te re su jący  tem at ro zm aw ia liś  

m y  ostatn io  z k ie r . W ydz. H an d lu  Prez. W R N  D. 
S T A N K IE W IC Z E M .

P L A N  na b ieżący  ro k  z a k ła ­
da w z ro s t w a rto ś c i o b ro tó w  w  
d e ta lu  o  5,4 p roc. H a n d e l zaofe 
r u je  nam  zatem  to -w a rów  za po 
n ad  9 m ilia rd ó w  z lo ly c h . Na 
czo ło  zadań n ad a l w y s u w a  się 
in te n s y f ik a c ja  sprzedaży a r ty ­
k u łó w  p rze m ys ło w ych . O b ro ty  
w  ty m  dz ia le  m a ją  w zrosnąć  o 
6 p roc. W ięce j będzie przede 
w s z y s tk im  zm e ch an izo w an ych  
sp rzę tó w  gospoda rs tw a  dom o­
wego, na k tó re  k u p u ją c y  na ­
d a l zg łasza ją  duże zapo trzebo­
w a n ie . I  ta k  np. o trz y m a m y  
5 410 lodów ek, podczas g d y  w  
ub. ro k u  sp rzedano  3 664, te ­
le w iz o ró w  spodz iew am y się 
ró w n ie ż  w ię c e j —  16 ty s . M n ie j 
n a to m ia s t m a  być  p ra le k , gdyż 
ry n e k  jes t ju ż  n im i nasycony. 
Zapo w ia d an e  są m n ie jsze  n iż  
dotychczas d o s ta w y  tk a n in , 
w ię ksze  n a to m ia s t odz ieży  go­
to w e j.  Podobn ie  m a  się rzecz 
z  dziew ia>rstwem  i  pończoszm ic-

tw e m . P la n  za k ład a  sprzedaż 
d z ie w ia rs tw a  za 211 m in  z ł 
(w  ub. r .  182 m in )  i  pończo- 
sz n ic tw a  za 67 m in  (b y ło  za 59 
m in ) . I lo ś ć  o b u w ia  w z ro ś n ie  o 
33 tys ią ce  par.

N ieza leżn ie  od d os taw  u ję ­
ty c h  w  ro z d z ie ln ik a c h  m in i­
s te r ia ln y c h  h an de l szczeciń­
s k i u p a rc ie  l ic z y  na p rze ­
m y s ł m ie js c o w y . W łaśn ie  o- 
becn ie  w ła d ze  h a n d lu  i  p rze ­
m y s łu  są w  tra k c ie  uzgadn ia  
n ia  ta k ic h  fo rm  w sp ó łp ra cy , 
k tó re  p rz y  n ie  zw ię kszo ne j 
m o cy  p ro d u k c y jn e j z a k ła ­
d ów  p ozw o lą  sk ie ro w a ć  do 
sk le pó w  n a jb a rd z ie j p o s z u k i­
w a ne  p rzez k lie n tó w  to w a ry .

O B R O T Y  p r z e d s ię b io r s tw  s p o ­
ż y w c z y c h  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  m a  
ją  w  b r .  w z ro s n ą ć  o 4 p ro c . J e ż e li 
c h o d z i o  m ię s o , to  d o  I I I  k w a r ­
ta łu  w łą c z n ie  s p rz e d a ż  w ie p r z o w i­
n y  k s z ta łto w a ć  s ię  b ę d z ie  m n ie j  
w ię c e j  na  p o z io m ie  I V  k w .  u b . r o ­
k u .  P o p r a w a  z a o p a trz e n ia  sp o d z ie  
w a n a  je s t  w  je s ie n i.  E w e n tu a ln e  
n ie d o b o ry  b ia łk a  p o d s ta w o w e g o  
s k ła d n ik a  m ię s a  m o ż n a  — z p o w o ­
d z e n ie m  d la  o rg a n iz m u  — z a s tą p ić  
k o n s u m u ją c  r y b y .  D o s ta w y  r y b  
d la  w o je w ó d z tw a  w z ro s n ą  aż  o  19,4 
p r o c .  W  d z ia le  n a b ia ło w y m  p r z e w l 
d y w a n y  je s t  m . in .  w z ro s t  s p rz e ­
d a ż y  m le k a  o  8,6 p ro c . i  j a j  o  2,1 
p ro c . W ię k s z e  n iż  o s ta tn io  i  t o  n ie  
t y l k o  w  o k re s ie  ś w ią t ,  m a ją  b y ć  
p r z y d z ia ły  d r o b iu .  O  11,2 p ro c . 
w ię c e j b ę d z ie  m a r g a ry n y .

s ię b io rs tw a  te j b ra n ż y  sprze­
d a ły  o ok. 2 tys . ton  w a rz y w  
w ię c e j n iż  p rz e w id y w a ł p lan .
O gó łem  s ko n su m o w a liśm y  18 
tys . ton  ja rz y n , n ie  liczą c  o w o ­
có w  i  z ie m n ia k ó w . W  I  p ó łro ­
czu, w  z w ią z k u  z o d p o w ie d n i­
m i re z e rw a m i, p rz e w id z ia n y  
je s t da lszy  w z ro s t k o n s u m p c ji. 
J a k  ‘będzie w  I I  p ó łroczu  —  
za de cydu je  u ro d za j.

W y ż  d e m o g ra f ic z n y  d a je  o  s o b ie  
s n ą ć  r ó w n ie ż  h a n d lo w i.  D la  c o ra z  
l ic z n ie js z e j  rz e s z y  m ło d y c h  k l ie n tó w  
o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  s p e c ja ln e  
,- s k le p y  d la  n a s to la tk ó w ’ -. W ła d z e  
h a n d lo w e  n a sze g o  w o je w ó d z tw a  
w y k a z a ły  w ła ś c iw e  z a in te re s o w a ­
n ie  s p ra w ą  o r g a n iz a c j i  z e s p o łó w  
c h a łu p n ic z y c h  p r z y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  h a n d lo w y c h .  P is a liś m y  o 
t y m  n ie d a w n o . W  p ie rw s z e j fa z ie  
p r o je k to w a n e  je s t  p o w o ła n ie  ta k ie  
go  ze s p o łu  p r z y  P D T  z z a d a n ie m  
s z y c ia  p rz e d e  w s z y s tk im  le k k ie j  
o d z ie ż y  m ło d z ie ż o w e j i  d a m s k ie j.  
Z a  c e lo w e  u z n a n o  ró w n ie ż  p r o d u ­
k o w a n ie  w  z e s p o ła c h  c h a łu p n i­
c z y c h  ta k ic h  a s o r ty m e n tó w  ja k  
ró ż n e g o  r o d z a ju  c z a p k i,  r ę k a w ic e  
o c h r o n n e  i  m n ó s tw o  p r z e d m io tó w  
z s e r i i  1001 d ro b ia z g ó w .

Z A D A N IA  s to jące  p rzed  
szczecińską g as tro n om ią  są 
jeszcze b a rd z ie j m o b iliz u ją c e , 
od ty c h , k tó re  cze ka ją  d e ta li-  
stów .

P la n  o b ro tó w  za k ład a  w z ro s t 
o 9,2 p roc. i  w y ra ż a  się k w o tą  
przeszło  700 m in  z ł. Zadan ie  
ty m  tru d n ie js z e , że n a le ży  je  
osiągnąć poprzez zw iększen ie  
sprzedaży dań , a  n ie  w ó d k i. 
D ru g i w a ż k i cel to  p op ra w a  
ja k o ś c i p o s iłk ó w . W  1963 r. za 
no to w an o  w  ty m  w zg lę dz ie  
pew ne sukcesy, k tó re  n a le ży  
pom nażać. B a rd z ie j n iż  k ie d y ­
k o lw ie k  pos ta no w io n o  w y k o ­
rz y s ty w a ć  w  ty m  ce lu  tziw. 
ru c h o m ą  część p ła c y  c z y li 
p rem ie , a do oceny p ra c y  k u ­
c h a rzy  w c ią g ną ć ko nsu m e ntó w . 
P ra w do p od o bn ie  w e jd z ie  w  
życ ie  p ro p o zyc ja  „K U R IE R A ” , 
a by  u m o ż liw ić  konsum entom  
w y ra ż e n ie  o p in ii o sp ożyw a ­
n ym  p o s iłk u  na s p ec ja ln ych  
k a r tk a c h  —  p o c z tó w k a c h 'e w e n  
tu a ln ie  w  zeszytach, do k tó ­
ry c h  je d n a k  k o nsu m e n t będzie 
m ia ł dostęp, bez o p o w ia d an ia  
się p e rson e low i re s ta u ra c ji. 
P ow ta rza ją ce  się z a rz u ty  będą 
pods taw ą  do p ozb aw ie n ia  częś­
ci lu b  c a łk o w ite g o  w s trz y m a ­
n ia  p re m ii.  I  o d w ro tn ie . Po­
c h w a ły  p ozw o lą  na je j  z w ię k ­
szenie.

R o zm a w ia ła :
H A N N A  Ż Y W C Z A K

T o w a r y  
„made in Poland“  

na rpkach  świata

f * £ e ś n i  §
CBDYBY p rze p ro w a d zo n o  w  

hasaym  k r a ju  a n k ie to w e  b ad a- 
tohk ik id z i, k tó r z y  z  ja k k h k o l -  
« rie k  ¡przyczyn d o z n a li w  ś w ię ­
te  goryczy ro zcza ro w a ń  —  je s t 
W ięce j n iż  p ra w do p od ob n e, że 
p ie rw sze  m ie js c e  w  ta k ic h  ba ­
żan tach  z a ję l ib y  k o m p o zy to rzy , 
autorzy te k s tó w  i  w y k o n a w c y  
naszych n o w y c h  „p o p u la rn y c h ”  
p iosenek. To , co im  „p rz y p a ­
dło w  u d z ia le ”  w  czasie ś w ią t, 
to  ju ż  n ie  ro zcza row an ie , a 
k lę ska  ko m p le tn a , d eg rengo la ­
da i  k lo ps . Ś w ię ta , ja !k z w y k le , 
O kazały s ię  le pszym  s p ra w dz ia  
n em  ro zśp ie w a n ia  P o la k ó w , n iż  
^wszystkie k o n k u rs y  i  fe s t iw a ­
le  p io se n ka rsk ie . Ś p iew a  się 
p ra w ie  w  k a ż d y m  d om u. A le  
co s ię  śp iew a? N ie s te ty , n ic  z 
la n so w a n ych  m e lo d ii naszych 
m o d n y c h  k o m p o z y to ró w . W  na 
s tro ju  ś w ią te czn ym  P o la c y  są 
s e n ty m e n ta ln i i  —  z b ardzo  n ie  
l ic z n y m i w y ją tk a m i —  śp iew a ­
ją  t ra d y c jo n a ln ie  ja k  ic h  dz iad  
fcow ie w  la ta c h  m łod ośc i.

Z w y k le  zaczyna s ię  to  n ie ­
w in n ie , g d y  w szyscy  siedzą ju ż  
p rz y  s to le , a le  są jeszcze p e łn i

pogody ducha  i  p rz y to m n o ś c i 
u m y s łu  (n a jw y ż e j po d w ó c h - 
trz e c h  k ie lis z k a c h ) . N a jp ie rw  
śp iew a  s ię  chórem  S zła  dz ie ­
w eczka  do laseczka, potem  
Z ie lo n y  m osteczek i  N a  w ó jto ­
w e j ro l i ,  potem  —  w  m ia rę  
w zm aga jącego  s ię  w ig o ru  —  
H e j ta m  pod  lasem  (dobre  pod 
toast, bo  je s t ta m  ta k ie  
b u m -c y k -c y k ) , a n as tę pn ie  l i ­
ry c z n ie  p a tr io ty c z n e  R o z k w i­
ta ły  p ę k i b ia ły c h  ró ż , O  m ó j 
ro z m a ry n ie  i  Serce w  p lecaku .

W  d ru g ie j części p ro g ra m u , 
g dy  w y ra ź n ie  ju ż  m ę tn ie ją  o- 
czy, c h ry p n ą  g łosy  i  rz e w n ie ją  
serca —  nad  p o ls k im i „c h a ta ­
m i”  ro z le g a ją  s ię  s e n ty m e n ta l­
ne W ie rz b y  p łaczące g ó ru je  
p rze z  chwalę sz tan d arow a  
p ieśń  ro d z im y c h  e g z y s te n c ja li- 
s tów  Ja k  szybko  m i ja ją  c h w i­
le, i  w reszc ie , z w y k le  ju ż  po 
p ó łn o cy , zgodnie  z n a jp ię k n ie j­
szym i t ra d y c ja m i c a ły  ten  k o n ­
c e rt k o ń czy  n ie ś m ie rte ln a , de­
sp eracko  -  e m ig ra c y jn a  pieść 
G ó ra lu  czy c i n ie  żal... T a k i —  
w  n a jty p o w s z y c h  p rz y k ła d a c h  
—  je s t ś w ią te czn y  re p e r tu a r  
p o ls k ic h  p iosenek.

f j  f o s e t i l i f
Z a py ta c ie  p ew n ie , czy rzeczy 

w iś c ie  n ik t  n ie  śp iew a ty c h  
„ r r rh e w e la c y jn y c h  i fhe n om en a l 
n y c h ”  p iosenek, k tó re  p o d b ija ją  
św ia t. Owszem , śp iew a się 
D z ie ń  P ireusu , D a ja nę , B ia ły  
k a n io n  i  A l i  Babę. A le  ty lk o  
w  ś ro d ow iskach  s u p e r-h i p e r- 
nowocześnie —  m łod z ie żow ych  
i  t y lk o  ta k  d ług o , dokąd  ja kaś  
rze w n a  in d y w id u a ln o ś ć  n ie  
za in to nu je  G óra la . U ro k o w i 
chóra lnego  G ó ra la  n ie  op ie ra  
ją  s ię  podobno w  s p rz y ja ją ­
cych  oko licznośc iach  n aw e t n a j 
w y b itn ie js i in te le k tu a liś c i.

Rozśpiewane p o ls k ie  św ię ta  
m ogą do rozpaczy d op ro w a dz ić  
e n tu z jas tó w  n a jm o d n ie js z y c h  
p rze bo jó w  p io s e n k a rs k ic h . K o ­
go tu  w i n i ć ?  L u d z i czy p ie ­
śni? W  ty m  p a te ty c z n y m  p y ta ­
n iu  je s t n ie s te ty  p ro b le m  sta ­
r y  ja k  św ia t. P isa ł o  ty m  p ro ­
szę państwa... ju ż  H o m e r w  
„O d y s e i” : „Z a w sze  b ow iem
najnow szą  p ieśń  n a jw ię c e j lu ­
dz ie  s ław ią ” .

A le  k tóż zg łęb i ta je m n ic ę  
p ow s ta w a n ia  ta k ic h  p ieśn i?

J o hn  S te inbeck w  sw o ic h  no  
ta tk a c h  w o je n n y c h  „B y ła  ra z

w o jn a ” , p rz y p o m in a  h is to r ię  
n ie m ie c k ie j p io se n k i L i i i  M a r ­
len, n ap isa ne j na  ro k  p rze d  
w o jn ą , lecz n ie  o p u b lik o w a n e j,  
bo „zo s ta ła  o drzuco na  p rzez ja  
k ie ś  dw a  tu z in y  w y d a w c ó w ” , z 
k tó ry c h  n ik t  n ie  p o t ra f i ł  p rze ­
w id z ie ć , że w  czasie w o jn y  zro 
b i ona fa n ta s ty c z n ą  m ię d z y n a ­
ro d o w ą  k a r ie rę , ta k  ja k  n ie ­
gdyś M a d e lo n  lu b  T ip p e ra ­
r y  i  będz ie  n a ju lu b ie ń s z ą  p ie ­
śn ią  w o jsk ... a n g ie lsk ich , am e­
ry k a ń s k ic h , a u s tra li js k ic h !

L i i i  M a rle n  z a k p iła  z recen ­
z e n tó w  m u zyczn ych  i  w y d a w ­
ców , p rz e d a rła  s ię  przez g ra ­
n ice  p a ń s tw  i  p o le c ia ła  w  
św ia t. Czy m ożna ko m p on ow ać 
ta k ie  p io s e n k i m e todyczn ie , 
foch o w o , na zam ów ien ie?  Ja ­
koś tru d n o  tu  o w iększe  sukce 
sy. Z d a rz a ją  się n a to m ia s t ta ­
k ie  p a rad oksy , ja k  o s ta tn io  w  
O po lu , gdzie po w ie lk im  fe s t i­
w a lu  n a jm o d n ie js z y c h  p iosenek 
s ta w ia ją  pom n ik ... K a ro lin c e , 
co ju ż  z k i lk u  p o k o le n ia m i 
ś p ie w a ją c y c h  Ś lą zakó w  chadza 
do G og o lin a !

W . M Y Ś L E N IC K I

K a narkow e  interesy...

P rz e d  3 la t y  z a c z ę l iś m y  s p rz e d a ­
w a ć  za g r a s ic ą  k a n a r k i .  P rz e z  te n  
czas s ła w a  ic h  t r e l i  ro z e s z ła  się 
d a le k o  p o  ś w ie c ie ,  ta k ,  że w  c ią g u  
m in io n e g o  r o k u  w y s ła l iś m y  z P o l­
s k i d o  r ó ż n y c h  k r a jó w  ju ż  k i l k a ­
n a ś c ie  ty s ię c y  p a r  k a n a r k ó w .  (K S )

D ew izy  za konie  
na biegunach

P o ls k ie  w y r o h y  z d rz e w a , ta k ie
ja k  h u ś ta w k i ,  s a n k i,  k o n ie  n a  b ie ­
g u n a c h , w o z y  d r a b in ia s te  I tp .  są 
u lu b io n y m i  to w a r z y s z a m i d z ie c ię ­
c y c h  z a b a w  w  N o r w e g ii ,  D a n i i ,  B e l 
fe ii i  W ie lk ie j  B r y t a n i i .  J e d n a  t y l ­
k o  f a b r y k a  w  D o b rz a n a c h , k o ło  
S ta r g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o  w y p r o ­
d u k o w a ła  n a  e k s p o r t  w  1963 r .  z a ­
b a w k i  w a r to ś c i  k i lk u s e t  t y s ię c y  z ło  
t y c h  d e w iz o w y c h . (K S )

Szwedzi ku pu ją ... k i jk i
D o  k i l k u  k r a jó w ,  a g łó w n ie  do  

S z w e c ji ,  K a n a d y  i  C z e c h o s ło w a c ji 
d o s ta rc z a m y  w  d u ż y c h  ilo ś c ia c h  
m e ta lo w e  k i j k i  n a r c ia r s k ie .  J e s t 
t o  d la  na s  n ie z ły  in te r e s :  p o d s ta ­
w o w y  s u r o w ie c  im p o r tu je m y  ze 
S z w e c ji ,  a  s p rz e d a je m y  g o to w e  k i j  
k i  z a w ie ra ją c e  n a jo p la c a ln ie js z y  
to w a r . . .  p ra c ę  lu d z k ą .  (K S )

„J u n a k i”  w  U S A
N ie d a w n o  p o w r ó c i l i  ze S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  h a n d lo w c y  i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  p r z e m y s łu  m o to r y z a c y j ­
n e g o , k t ó r z y  p r z y w ie ź l i  p ie rw s z e  
z a m ó w ie n ie  n a  p o ls k ie  m o to c y k le .  
P r ó b n a  p a r t ia  10» m o to c y k l i ,  w  
t y m  30 „ J u n a k ó w ” , z o s ta n ie  w y ­
s ia n a  d o  U S A  w  p o c z ą tk a c h  b r .

(K S )
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N a  c a ły m  ś w ie c ie  z n a jd u je  s ię  
w  e k s p lo a ta c j i  145 m il io n ó w  sa­
m o c h o d ó w , z c ze g o  112 m in  o so b o ­
w y c h ,  32 m in  c ię ż a ro w y c h  1 3 m in  
a u to b u s ó w .

F a b ry k a  s a m o c h o d ó w  w  Z w ic k a u  
z w ię k s z y  w  ty m  r o k u  p r o d u k c ję  
T ra b a n tó w  d o  100 ty s ię c y  s z tu k , 
a w ię c  b l is k o  o  50 p ro c . D o  P o l­
s k i  s p r o w a d z im y  ic h  w  b r .  2 500 
s z tu k .

F a b ry k a  D u n lo p a  w y p u ś c i ła  e k s ­
p e r y m e n ta ln e  o p o n y  p r z e c iw ś l iz g o  
w e , k tó r y c h  b ie ż n ik i  w y k o n a n e  zo 
s ta ły  z m ie s z a n in y  g u m y  i  d ro b n o  
p o c ię ty c h  d r u tó w  s ta lo w y c h .  J a k  
w y k a z a ły  d o ś w ia d c z e n ia , r z e c z y w i 
ś c ie  t r z y m a ją  s ię  o n e  le p ie j  ś l i ­
s k ie j  n a w ie r z c h n i,  są je d n a k  m n ie j  
t r w a łe ,  a za to  o  20 p to c . d ro ższe  
o d  o p o n  n o r m a ln y c h .

S p e c ja ln e , o lb rz y m ie  o p o n y , p r o ­
d u k o w a n e  p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  f i r ­
m ę  G o o d y e a r  —  s łu ż ą  d o  p rz e w o ­
ż e n ia  b e n z y n y . J e d n a  ta k a  o p o n a -  
z b io r n ik  m ie ś c i 2 000 l i t r ó w  p a l iw a .  
Ł ą c z o n e  p a r a m i p r z y  p o m o c y  s p e ­
c ja ln y c h  u c h w y tó w  to c z ą  s ię  za 
c ią g n ą c y m  je  s a m o c h o d e m  n ie  w y  
m a g a ją c  ż a d n e j p la t f o r m y .

W  G r u z j i  p o w s ta je  z a k ła d  sa m o  
c h o d o w y ,  k t ó r y  b ę d z ie  p r o d u k o w a ć  
w o z y  c ię ż a ro w e  p rz y s to s o w a n e  d o  
ja z d y  w  w a r u n k a c h  s te p o w y c h  i  
g ó r s k ic h .  U k o ń c z e n ie  b u d o w y  p rz e  
w id z ia n e  je s t  w  r o k u  1965.

"W s a m o c h o d a c h  a m e ry k a ń s k ic h  
z a c z ę to  s to s o w a ć  b r u n a tn o c z e r w o -  
n e  ś w ia t ła  m ig a ją c e  d o  k ie r u n k o ­
w s k a z ó w . B a rw a  ta  je s t  p o n o ć  
z n a c z n ie  le p ie j  w id o c z n a  z a r ó w ­
n o  w  n o c y ,  j a k  i  p r z y  s i ln y m  
s ło ń c u , c o  m a  d u ż y  w p ły w  na  bez 
p ie c z e ń s tw o  r u c h u .

S ie d e m  w y s ta w  s a m o c h o d o w y c h  
p r z e w id u je  s ię  w  b ie ż . r o k u .  B ę d ą  
to  — S a lo n  S a m o c h o d o w y  w  B r u k  
s e l i  (s ty c z e ń ),  A m s te rd a m ie  ( lu ty ) ,  
K o p e n h a d z e  (m a rz e c ) , O s lo  ( k w ie

c ie ń )  o ra z  w y s ta w y  J e s ie n n e  w  P i l  
r y ż u ,  L o n d y n ie  i  T u r y n ie .

„ Ś w ie r s z c z y k i” , j a k  n a z y w a ją  
k ie r o w c y  w s z e lk ie  p o d e jrz a n e  s z m e  
r y  s i ln ik a ,  b rz ę c z e n ie  n a d w o z i i t p .  
— są n ie z w y k le  t r u d n e  d o  z lo k a l i  
z o w a n ia  n a w e t  d la  b a rd z o  c z u łe ­
g o  u c h a .

K re s  „ p la d z e  ś w ie rs z c z y k ó w ”  p o  
ło ż y  s k o n s tr u o w a n y  o s ta tn io  w  
Z S R R  a p a r a t  e le k t r o n ic z n y ,  k t ó r y  
b a d a  s a m o c h o d y  p r z y  p o m o c y  b a r  
d zo  c z u łe j  s łu c h a w k i .  A p a r a te m  
ty m  z a in te re s o w a ło  s ię  j u ż  w ie le  
f i r m  z a g ra n ic z n y c h .

•  *  *
D o ś w ia d c z e n ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  

U S A  w y k a z a ły ,  że z a w a rto ś ć  d y ­
m u  w  s a m o c h o d o w y c h  g a z a c h  s p a  
l in o w y c h  m o ż n a  z m n ie js z y ć  o p o ­
n a d  p o ło w ę  je ś l i  w  z w y k ły c h  s i l ­
n ik a c h  o  w y s o k im  s to p n iu  s p rę ż a ­
n ia  z a s to s u je  s ię  m ie s z a n k ę  b e n z y  
n y  i  a lk o h o l i ;  e ty lo w e g o .  ( ls k )

„Warszawy“ i „Nysy“
w Hawanie

B L O K A D A  K u b y  p rz e z  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  d o p r o w a d z iła  d o  d u ­
ż y c h  t r u d n o ś c i  w  k o m u n ik a c j i .  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  o d m ó w i ły  s p rz e  
d ą ż y  K u b ie  czę śc i z a m ie n n y c h  d o  
s a m o c h o d ó w  i  a u to b u s ó w . Z  p o rn o  
cą K u b ie  p r z y s z ły  k r a je  o b o z u  s o ­
c ja l is ty c z n e g o .  Ś r o d k i  t r a n s p o r t u  
p o c h o d z ą c e  z f a b r y k  a m e ry k a ń ­
s k ic h  są w  m ia r ę  z u ż y c ia  w y c o fy ­
w a n e , a n a  ic h  m ie js c e  w p r o w a ­
d za n e  są d o  e k s p io a ta c j i  s a m o c h o  
d y  o s o b o w e , c ię ż a ro w e  i a u to b u s y , 
z f a b r y k  ra d z ie c k ic h ,  p o ls k ic h ,  w q  
g ie rs k ic h  i c z e c h o s ło w a c k ic h .

N A  Z D J Ę C IU :  n a  p ie rw s z y m  p la  
n ie  c ię ż a ró w k a  p r o d u k c j i  r a d z ie ­
c k ie j .  za  n ią  „ W a rs z a w a ” , p rz e b u ­
d o w a n a  n a  m ik r o b u s .  M ik ro b u s y , 
„ N y s a ”  i  „ W a rs z a w a ”  d o s k o n a le  
s p e łn ia ją  s w o je  z a d a n ie  w  H a w a ­
n ie . (C A F )

W Y N IK I  w s p ó ln y c h  w y s ił­
k ó w  k o n s tru k to ró w  p rz e m y ­
s łó w  m o to ry z a c y jn y c h  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  m ożna  ju ż  
sp o tka ć  na  p o ls k ic h  d rogach. 
„S y re n a ”  z s iln ik ie m  i  b lo ­
k ie m  nap ęd o w ym  „W a r tb u rg a ” , 
w s p ó łp ra c a  p o lsko -cze ch os ło ­
w a cka  w  p rz y g o to w y w a n iu  no­
w y c h  t ra k to ró w  i  c iężarów ek, 
w s tępne  p race d la  u ru c h o m ie ­
n ia  p ro d u k c ji s k u te ró w  i n ie ­
k tó ry c h  ty p ó w  m o tocyk la  
w s p ó ln ie  z N R D  —  to  ty lk o  
n ie k tó re  p rz y k ła d y  w s p ó łp ra c y  
p rzynoszące j ju ż  w ie le  k o n ­
k re tn y c h  re z u lta tó w .

KLEJONE
SAMOCHODY
K le je n ie  stało się pe łnow ar­

tościową m etodą w  produkcji 
samochodów i  należy oczeki­
wać, że w  przyszłości nabierze  
ono jeszcze większego znacze­
nia.

S. B. Twiss, prezes Th e  Che­
micals D iv is ion  Chrysler Corp 
tw ierdz i, że silnie w iążące kle  
je , dające rów nom ierny  roz­
k ła d  naprężeń i  odkształceń, 
m ające przy tym  szereg innych  
za le t technicznych, m ogą w  
końcu zastąpić w iele  spośród 
śrub, nakrętek, spoin spaw a­
nych i  n itów , stosowanych dzi­
siaj w  konstrukcjach samocho­
dowych. Chociaż k le je  tak ie  
muszą sprostać surowym  w y ­
m aganiom , w iele  tych produk­
tów  i  szczeliw jest ju ż  obecnie 
w  norm alnym  użyciu w  prze­
m yśle autom obilow ym . Bada  
się naw et możliwość łączenia  
k le ja m i części s iln ików .

(N N T -P A P )  
(In d u s tria l and E ngi­
neering Chem istry, 
1963).

N ie b a w e m  ro z p o c z n ą  s ię  p r ó b y  
ze z b u d o w a n y m i p rz e z  n a s z y c h  
k o n s t r u k t o r ó w  —  w e  w s p ó łp r a c y  
z w ę g ie r s k im i  k o le g a m i —  p rz e ­
k ła d n ia m i  h y d r o d y n a m ic z n y m i.  W  
m y ś l  u s ta le ń  R W P G  —  b ę d ą  one 
s to s o w a n e  w  s a m o c h o d a c h  i  a u to ­
b u s a c h  c ię ż k ic h ,  co  u m o ż liw i  p ły n  
n ą  ja z d ę  i  z n a c z n ie  z m n ie js z y  w y  
s ite k  k ie r o w c y .

B a rd z o  z a a w a n s o w a n e  są p o ls k o -  
w ę g ie r s k ie  p ra c e  n a d  b u d o w ą  tz w . 
z a w ie s z e n ia  p n e u m a ty c z n e g o  d o  au  
to b u s ó w . S to s o w a n e  t u t a j  (za ­
m ia s t  s ta lo w y c h  re s o ró w )  p n e u m a  
t y c - n e  m ie c h y  d a ją  m ię k k o ś ć  r u ­
c h u  a u to b u s u  i  d o s k o n a le  „g a s z ą ”  
g w a łto w n e  w s trz ą s y , z n a c z n ie  po d  
n o s z ą c  k o m f o r t  ja z d y .  P n e u m a ty c z  
n e  r e s o ry  m a ją  je szcze  je d n ą  z a ­
le tę  — a u to m a ty c z n e  w e n ty le  p o ­
w ie t r z a  t a k  r e g u lu ją  c iś n ie n ie  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  z b io r n ik a c h ,  że  p o d  
ło g a  w o z u  je s t  zaw sze  p o z io m a , 
n ie z a le ż n ie  o d  l ic z b y  i  ro z m ie s z c z ę  
n ia  p a s a ż e ró w  w  a u to b u s ie .

Z a w ie s z e n ie  p n e u m a ty c z n e  p o d d a  
w a n e  je s t  o b e c n ie  p ró b o m  d r o g o ­
w y m  w  a u to b u s ie  „ S A N ” . W ę g rz y  
n a to m ia s t  w y p o s a ż y l i  w  n ie  d o ś ­
w ia d c z a ln ą  s e r ię  a u to b u s ó w  „ I k a -

W y n ik ie m  w s p ó łp ra c y  in ż y ­
n ie ró w  p o ls k ic h , czechosłow ac­
k ic h  i  n ie m ie c k ic h  b y ło  o p ra ­
cow an ie  —  je d n e j z n ie l ic z ­
n ych  na św iec ie  —  k o m p le k s o ­
w e j m e to d y  badan ia  h a ła ś li­
w o śc i p o ja z d ó w  m e ch a n icz ­
n ych . P rze prow adzone  w  lec ie  
ub. r .  3 -ty g o d n io w e  bad an ia  sa 
m o ch od ów  i  m o to c y k l i p re d u k o  
w a inych w  ty c h  k ra ja c h  do­
s ta rc z y ły  danych , k tó re  zosta ­
ną w y k o rz y s ta n e  p rzez fa b ry k i 
d la  „u c is z e n ia ”  h a ła ś liw y c h  
w e h ik u łó w .

O g ó łe m  p rz e d m io te m  m ię d z y n a ­
r o d o w e j  w s p ó łp r a c y ,  w  k t ó r e j  o -  
p ró c z  n a sze g o  C e n tra ln e g o  B iu r a

K o n s t r u k c y jn e g o  P rz e m . M o t.  b io ­
r ą  u d z ia ł  p o k r e w n e  in s t y t u t y  n a u  
k o w e  Z S R R , N R D , C z e c h o s ło w a c ji 
i  W ę g ie r ,  je s t  p rz e s z ło  20 te m a ­
tó w ,  m . in .  b a d a n ia  n a p rę ż e ń  w y  
s tę p u ją c y c h  w  n a d w o z ia c h  s a m o ­
c h o d ó w  (w a ż n e  d la  z m n ie js z e n ia  
ic h  c ię ż a ru ) ,  o p r a c o w y w a n ie  n o ­
w y c h  k ie r u n k ó w  w  te c h n o lo g i i  p ro  
d u k c j i ,  r o z w ią z y w a n ie  z a g a d n ie ń  z 
d z ie d z in y  n o w o c z e s n y c h  k a r o s e r i i  
i t p .

T .  J A C E W IC Z

Nie zamarznie?
T e c h n o lo g ię  p r o d u k c j i  g l i k o lu  

p ro p y le n o w e g o  o p r a c o w a l i  c h e m ic y  
z K a te d r y  T e c h n o lo g ii  C h e m ii D rg a  
n ic z n e j  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
G l ik o l  je s t  z n a k o m ity m  ś ro d k ie m  
n ie z b ę d n y m  p r z y  w y tw a r z a n iu  p ły  
n ó w  n ie z a m a rz a ją c y c h  do  c h ło d n ic  
s a m o c h o d o w y c h , ( ls k )

Dębica na finiszu
B u d o w a  n o w e j  f a b r y k i  c p o n  i  

d ę te k  s a m o c h o d o w y c h  w  D ę b ic y  
d o b ie g a  k o ń c a .  J u ż  za d w a  la ta  n o  
w y  z a k ła d  b ę d z ie  p r o d u k o w a ł po 
n a d  8 m in  o p o n  i  d ę te k  ro c z n ie . 
B ę d ą  o n e  w y r a b ia n e  z k ra jo w e g o  
s u r o w c a  — s y n te ty c z n e g o  k a u c z u ­
k u  b u ty lo w e g o  p r o d u k c j i  z a k ła d u  

O ś w ię c im iu .  (a l)

Perspektywy „Syreny“
K O N S T R U K T O R Z Y  C e n tr a ln e g o  B iu r a  K o n s t r u k c y jn e g o  P r z e m y s łu  

M o to ry z a c y jn e g o  p r a c u ją  n a d  p rz e k s z ta łc e n ie m  „ S y r e n y ”  w  s a m o ­
c h ó d  z n a c z n ie  n o w o c z e ś n ie js z y  i  le p ie j  p r z y s to s o w a n y  d o  ro s n ą c y c h  
w y m a g a ń  u ż y t k o w n ik ó w .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  o t r z y m a  o n  3 - c y I in -  
d r o w y  s i l n i k  S—31, p r o d u k o w a n y  p rz e z  W y tw ó r n ię  S p rz ę tu  M e c h a ­
n ic z n e g o  w  B ie ls k u ,  o m o c y  40 K M  ( n ie z a le ż n ie  od  te g o  część sa ­
m o c h o d ó w  b ę d z ie  w y p o s a ż o n a  w  s i l n i k i  „ W a r t b u r g a ” ). M im o  z n a c z ­
n ie  z w ię k s z o n e j m o c y  (o b e c n ie  „ S y r e n a ”  m a  27 K M )  z u ż y c ie  p a l iw a  
w z ro ś n ie  t y l k o  n ie z n a c z n ie  i  w y n ie s ie  8 l i t r ó w  n a  100 k m . j e s t  
t o  o 1,5—2 l i t r ó w  m n ie j ,  n iż  z u ż y w a ją  p ro d u k o w a n e  o b e c n ie  4 0 -k o n - 
n e  d w u s u w y  ś r e d n ie j  k la s y  ś w ia to w e j .

N o w a  „ S y r e n a ”  o t r z y m a  ta k ż e  4 -b ie g o w ą , c a łk o w ic ie  z s y n c h r o n i­
z o w a n ą  s k r z y n ię  b ie g ó w , a sze re g  n e w ra lg ic z n y c h  p u n k t ó w  s i ln ik a  i  
p o d w o z ia  z o s ta n ie  u le p s z o n y c h .

MIĘDZYNARODOWE KONTAKTY
MOTORYZACJI

EDGAR WALLACE

P O W IEŚĆ

—  Jest p a n  chyba  sza lonym , je ż e li tego ro d z a ju  
m y ś li p rzychodzą  p a n u  do g ło w y  —  p o w ie d z ia ł 
m ru k liw ie  d o k to r. —  M ia łe m  n ad z ie ją , że p rze s ia ­
n ie  p a n  w reszc ie  b re dz ić  o  ty c h  ko b ie tach . N ie  
ma tu  ża dn ych  ko b ie t.

—  K to ś  m u s i o n ic h  m ó w ić  —  u s p ra w ie d liw ia ł 
się c ic h y m  głosem  M ic h a ł. —  Chce pan  tro chę  k a ­
wy? Jest o w ie le  sm acznie jsza od tego żó łtego  
p ły n u  w  bute lce, k tó r y  p an  trz y m a  na k o m in k u  
—  a k o sz tu je  za led w ie  je d n ą  dw udziestą .

N a la ł f il iż a n k ę  k a w y  i  pod sun ą ł d o k to ro w i, 
k tó r y  je d n a k  n ie  o d w ró c ił n a w e t g łow y .

M ic h a ł p i ł  z rozkoszą m a ły m i ły k a m i p o k rz e p ia ­
ją c y  p ły n , n ie  spuszcza jąc w z ro k u  z zachm urzo n e j 
tw a rz y  T a pp a tta . Nagle  d o k to r  p o d n ió s ł g łow ę, 
ja k  g d y b y  coś u s łysza ł.

—  K to ś  nad cho d z i —  p o w ie d z ia ł a d e te k ty w  
podszedł do  d rz w i, n as łu ch u jąc .

K ie d y  u n ó c il do s to łu , d o k to r s ie dz ia ł na  d aw ­
n y m  m ie jscu .

—  S ta ł się p an  bardzo  n e rw ow y , d ro g i p rz y ja ­
c ie lu  —  p o w ie d z ia ł. —  To  zapewne s k u tk i w h i­
sky.

Nadal sobie  d ru g ą  f i l iż a n k ę , zam ieszał energ icz­
n ie  łyże czką  i  d o la ł siporą porc ję  skondenso ioa- 
nego m leka .

—  Co to  za in te re s u ją c a  spraw a, k tó rą  pan  o -  
b ie c y w a l m i opow iedzieć?  —  s p y ta ł d o k to r  c iągle  
w p a tru ją c  się w  p łom ie ń .

—  T y c z y  ona w ła ś n ie  p a ń s k ie j osoby. W p ły n ą ł 
w n iosek, a b y  w ezw ać pana  p rzed N acze lną  Radę 
M edyczną  w  sp ra w ie  ty c h  h is to ry je k  w  In d i i ,  co 
zn aczy łoby, ja k  m i się zd a je  —  że z o s ta łb y  pan  
s k re ś lo n y  z l is ty  le ka rzy .

D o k to r  n a jw id o c z n ie j n ic  o  ty m  n ie  w ie d z ia ł, 
ze rw a ł s ię  b ow iem  g w a łto w n ie  na nog i.

—  To n ie p ra w d a  —  k rz y k n ą ł głośno.
M ic h a ł nag le  p o c h y li ł g łow ę  i  s p y ta ł:
—  Co to  było?
T a p p a tt ro z e jrz a ł s ię  dookoła.
—  N ic  n ie  s łysza łem .
D e te k ty w  je d n a k  n aka za ł m u  gestem m ilczen ie . 

W sta ł, w z ią ł do rą k  f i l iż a n k ę  ka w y  i  podszedł do 
d rz w i, nas łu ch u jąc .

—  N ie c h  p an  tu  zaczeka  —  p o w ie d z ia ł i  z n ik ł 
d o k to ro w i z oczu. N ie  d łu ż e j ja k  po m in u c ie  w ró ­
c ił, a le  p ozosta ł p rz y  d rzw ia ch , poc iąga jąc  od  
czasu do  czasu kaw ę  —  d o k to r u d a w a ł, że ta  u -  
w aga M ic h a ła  go rozśm ieszy ła .

—  Jest pan  zd e n e rw o w a n y , cz ło w ie ku  —  p o w ie ­
d z ia ł. —  G d y b y  p an  z a u fa ł m i na ty le , że zosta ­
w i łb y  s w o ją  f il iż a n k ę  na  sto le, b y łb y m  pan u  w s y ­
p a ł coś na uspoko jen ie .

—  T a k  p rzypuszcza łem  —  p o w ie d z ia ł m ic n a i oo - 
s ta w ia ją c  p ra w ie  zu pe łn ie  ju ż  d o p itą  f iliż a n k ę .  —  
B ardzo  m i p rz y k ro , że o ka zu ję  ta k ą  n ieup rze jm ość  
w  s to s u n k u  do  gospodarza  —  życie  m n ie  je d n a k  
n au czy ło , żeby p rz y  g o to w y  w ać sobie osob iście  je ­
dzen ie  i  p ic ie , je ż e li z n a jd u ję  się w  w ą tp liw y m  
to w a rz y s tw ie  —  i  n ie  wypuszczać n iczego z  rę k i,  
p ó k i n ie  skończę jeść czy p ić .

D o k to r  s p o jrz a ł na  f i l iż a n k ę  i  tw a rz  jego  się 
ro z ja ś n iła . B y ło  to  ta k  a bsu rd a ln ie  p roste  —  
chociaż n iebezp ieczeństw o  b y n a jm n ie j jeszcze n ie  
m inę ło .

—  W ie pan , D o rn , co m i się w  pan u  n a jb a r ­
d z ie j podoba? Że pan  je s t ta k im  gen tlem anem . To  
n ie  k o m p lem en t, po  p ro s tu  s tw ie rd zen ie  fa k tu .  
M ia łe m  n ie ra z  w  życ iu  do ■'ramienia z p rzedsta ­
w ic ie la m i p o lic ji,  k tó ry c h  m a n ie ry  z d ra d za ły  r y n ­
sz toko w e  pochodzenie  —  i  k o n tra s t m ięd zy  n im i  
a panem  je s t po p ro s tu  o rze źw ia ją cy . A le  to , co 
p a n  m ó w ił o s k re ś le n iu  m n ie  z l is ty  le k a rz y  —  
b y ło  ty lk o  ż a rte m  —  p raw da?

M ic h a ł p o trzą sn ą ł przecząco g łow ą.
—  N ie  m a m  z w y c z a ju  ża rto w a ć  w  tego ro d z a ju  

s p ra w a ch  —  p o w ie d z ia ł. —  M a m  z a m ia r p ro s ić  
o dopuszczenie m n ie  na n a jb liższe  posiedzenie  Ra­
d y  M e d yczne j. I  za pe w n ia m  pana, dok to rze , że 
je s tem  w  s tan ie  p rze d ło żyć  ty m  panom  tego  ro ­
d z a ju  n iezb ite  fa k ty ,  że pana dalsze p rze byw a n ie  
w  A n g li i  s tan ie  się d la  pana bardzo  n ie p rz y je m ­
ne.

T a p p a tt z m u s ił się do  uśm iechu .

(C iąg  da lszy  n as tą p i)



OD 0 K T S TR O N A  6K
Gdzie !o±ąą tajemnice sukcesów Globetrotter sów?

W S P A N IA L E  E M O C JE , k tó ry c h  w  m ies iącu  p a ź d z ie rn ik u  
d o s ta rc z y li nam  ta k  h o jn ie  u czes tn icy  M is trz o s tw  E u rop y  
w  K oszyków ce , p rz y c z y n iły  się bez w ą tp ie n ia  d o  w z ro s tu  
z a in te re s o iw m ia  i  p op u la rno śc i te j p ię k n e j d y s c y p lin y  
sp o rtu , ta k  w ś ród  w id zó to , ja k  i  zrzeszonej i  n ic  zrzeszonej 
w  k lu b a c h  m łod z ie ży . Jest w  ty m  duża  zasługa nasze j T V ,  
a przede  w s z y s tk im  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  z  ta k  d u ż y m  Har­
tem  i  p ow odzen iem  bro n ili b a rw  p o ls k ic h . W y d a je  się 
sp raw ą  peum ą, że je ś l i  p ło m ie ń  zapa łu , ro z p a lo n y  przez  
w ro c ła w s k ą  is k rę , n ie  p rz e m ie n i się w  b łę d n y  o g n ik , w ó w ­
czas jeszcze n ie ra z  p rzyp ad n ie  n a m  gorąco o k la s k iw a ć  n ie  
ty lk o  k ra jo w y c h  re p reze n ta n tó w .

S ko ro  ju ż  p o ru szy liśm y  tem a t ko s z y k ó w k i, to  w a rto  po­
ś w ię c ić  je j  i  je j  a rc y m is trz o m  k i lk a  zdań.

A m e ry k a ń s k a  „T H E  B A S IC  E V E R Y D A Y  E N C Y C L O P E ­
D IA "  in fo rm u je , że z a jm u ją c y  czo łow e m ie jsce  w  sporcie  
U S A  B a s k e tb a ll, je s t ca łk o w ic ie  a m e ryka ń sk ie g o  pochodze­
n ia . G rę  tę  w y n a la z ł i  lo p ro w a d z il po  ra z  p ie rw s z y  do za jęć  
In te rn a t io n a l Y M C A  T ra in in g  S choo l w  S p r in g f ie ld  —  
w  ro k u  1891 —  D r  James A . N a is m ith .

C H O C IA Ż  ko szyków ka  je s t znaczn ie  m łodszą  d z iedz iną  
sp o rtu  n iż  p iłk a  nożna, zapasy, ru g b y  czy boks  —  to  je d n a k  
zdąży ła  ona o b ją ć  s w y m  zasięg iem  ponad 29 m ilio n ó w  za-

d ru ż y n  na  w szys tk ich  n ie m a l k o n ty n e n ta c h  ś w ia ta  i  w  koń­
cu  z ro zu m ia łe m , że ta je m n ic a  z w y c ię s tw  je s t w szędzie  ta  
sam a. Po p ro s tu  polega ona n a  zd ecyd ow an ym  u rz e c z y w is t­
n ie n iu  w o li  zdobyc ia  w ię c e j p u n k tó w  od przeciwnUca, n ie  
zaś, jo le  to  się bardzo często zdarza, w  u p a r ty m  u s iło w a n iu  
p o w s trz y m a n ia  ry w a la  w  je g o  dążen iu  do  zd obyc ia  kosza.

S ku te czną  grę  w  ko szyków kę  cechow ać m u s i o fensyw ność, 
c ią g ły , z b io ro w y  i  in d y w id u a ln y  a ta k . D rużyn a , k tó ra  p ra g ­
n ie  zw yciężać m usi n a jp ie rw  sam a n ab ra ć  p rzekonan ia , te  
ka żdy  z a w o d n ik  może zdobyć p u n k ty , bądź d rogą  w yp ra co ­
w a n ia  n a jb a rd z ie j a d e k w a tn ie  o d p o w ia d a ją ce j je go  w a ru n ­
k o m  f iz y c z n y m  i  psych iczn ym  m e tody, bądź w  sposób n a ­
tu ra ln y .  T rze b a  u m ie ć  uszanow ać osobowość każdego za­
w o d n ik a  i  s top n iow o  w y k ry w a ć  je g o  p ra w d z iw ą  n ie p o w ta ­
rz a ln ą  in d y w id u a ln o ś ć . K a ż d y  u z d o ln io n y  za w o d n ik  u zy ­
s ku je  po  p e w n y m  czasie szczególną p re cyzy jno ść  rz u tu  
z okreś lonego  p u n k tu  boiska. P u n k t ten  trze ba  u s ta lić  
i  spow odow ać by koszykarz  ro z g ry w a ł p itk ę  przede  w szys t­
k im  w  ty m  w ła śn ie  m ie jscu .

D O B R A  tech n ika  i  k o n d y c ja  są e lem en tam i n iezb ę dn ym i, 
lecz n a jw a ż n ie js z a  sp ra w a  —  to  ce lne podan ie  p i łk i .  M u s i 
być  ono  w ykonane  z  w ysokośc i p ie rs i, p o z y c ji, w  k tó re j 
c ia ło  posiada n a jw yższą  n a tu ra ln ą  ró w n o ioa gę  i  w  k tó re j

„Czarne błyskawice“
w o d n ik ó w  75 k ra jó w  ś w ia ta . Do ta k  szybk iego  i  szerokiego  
ro zp ow sze ch n ie n ia  s ię  b aske tba llu  p rz y c z y n ił się, obok sa­
mego u ro k u  tkw ią ceg o  w  zasadach g ry , p rzep is  dopuszcza­
ją c y  ro z g ry w k i na  w o ln y m  p o w ie trz u  i  w  halach , d z ię k i 
czem u tre n in g i i  sp o tka n ia  u n ieza leżn ione  zos ta ły  od k a p ry ­
sów  lo k a ln e j pogody i  k lim a tu .

Hailemiści
N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że żadna d ru żyn a  ś w ia ta  n ie  

nad a ła  ty le  rozg łosu  i  b lasku  koszyków ce, co zespół cza r­
n ych  z a w o d n ik ó w  —  H a rle m  G lo b e tra tłe rs . Z a n im  je d n a k  
doszło  do p rze ksz ta łce n ia  h a r le m is tó w  w  cza rodz ie i p i łk i  
i  w ie lo k ro tn e g o  zd obyc ia  la u ró w  m is trz ó w  S ta n ów  Z je d n o ­
czonych, u p ły n ę ło  ponad 30 la t żm u d ne j, codz ienne j, u p o r­
c z y w e j p ra cy  w y c h o w a w c y  tego zespo łu  —  A b e  Saper-  
Steina.

W  C H W IL I g dy  G lo b e tro tte rs i p rz e b y w a li w  Ju g o s ła w ii, 
gdzie  m ięd zy  in n y m i d a li pokaz g ry  w y k o n a n y  to ry tm ie  
ja zzu , d z ie n n ik a rz e  i  tre n e rz y  p o p ro s ili S ape rs te ina  o u ja w ­
n ie n ie  ta je m n ic y  sukcesów  sw ych  p u p iló w .

—  W id z ia łe m  ju ż  —  ośw ia dczy ł tre n e r  —  tys iące  ró żn ych

s iła  sprężystości ra m io n  je s t m a ksym a ln a . W sze lk i, n aw e t 
n a jb ły s k o tliw s z y  d r ib lin g  n a le ży  abso lu tn ie  w y rug ow ać . 
W szystko  co w  ko szyków ce  je s t p rzyz iem ne, n is k ie  —  je s t 
złe . U ż y w a jc ie  w  czasie części tre n in g ó w  p iłe k  w y p e łn io ­
n y c h  s ianem  lu b  szm a tam i. P rzyn ies ie  to  p od w ó jn ą  korzyść, 
gdyż w y e lim in u je  zu pe łn ie  sk łonność do  d r ib lin g u  i  je d ­
nocześn ie  p rzyczyn i s ię  do  w zm ocn ie n ia  ra m io n  i  p rze gu ­
b ów  oraz  pa lcó w  w aszych  z a w o d n ik ó w . W  stosow ane j przez  
was tak tyce , p ow inn iśc ie  s ta le  b rać  pod uw agę rea lne  
m o ż liw o ś c i zespołu i  in d y w id u a ln e  u m ie ję tn o ś c i poszczegól­
n ych  g raczy. P rz y ję ta  p rzez  tre n e ra  ta k ty k a  w y n ik a ć  m usi 
z  su m y u m ie ję tn o śc i z a w o d n ik ó w  tw o rzą cych  zespól, co 
p rz y  lic z n y c h  zm ianach  n as tępu jących  w  czasie g ry  w y m a ­
ga d u ż e j e lastyczności i  d og łę bn e j zn a jom ośc i w a lo ró w  
z a w o d n ik ó w . —  P a m ię ta jc ie  —  p o w ie d z ia ł na  zakończen ie  
A b e  S ape rs te in  —  że k a żd y  koszykarz  w y k o n u je  p ew ną  
o k reś loną  rzecz le p ie j n iż  in n i  je g o  ko led zy , to  coś n a le ży  
u m ie ję tn ie  w yko rzys tać .

U W Z G L Ę D N IE N IE  ty c h  p ro s tych  i  ja snych  u w a g  tre n e ra  
G lo b e tro tte rs ó w  w  czasie tre n in g ó w  naszych  d ru ż y n  na 
p ew n o  p rzyn io s ło b y  ty lk o  d od a tn ie  w y n ik i,

H E N R Y K  K A R C Z E W S K I

Pogoń i Marago
zwyciężają w turnieju OZPN

W C Z O R A J  w  H a li S portow e j p rzy  u l. N aru tow icza  za­
kończony został tu rn ie j p iłk i nożnej tra m p ka rzy  i  ju n io ­
ró w , zorganizowany przez szczeciński O Z P N . W  zawodach, 
któ rych  celem było  zajęcie w olnego czasu m łodzieży w  o - 
kresie  fe r ii  zim owych, s ta rto w ało  300 zaw odników . O  po­
ziom ie tu rn ie ju  i  innych ciekaw ostkach , in fo rm u je  nas
jeden z organizatorów te j im

—  U W A Ż A M , że tu r n ie j  speł 
n i ł  sw o je  zadanie. T rz y  s e tk i 
ch ło p c ó w  spędziło  w o ln y  od 
n a u k i czas na pożytecznej ro z ­
ry w c e . N a m  n a to m ia s t za w od y 
d a ły  w ie le  pod w zg lędem  ro ze ­
zn a n ia  p oz io m u  g ry  re p re z e n ­
tow an eg o  p rzez  „n a s to la tk ó w " .

—  O c zyw iśc ie  d ru ż y n y  k lu ­
bow e, z k tó ry c h  do tu rn ie ju

c l e  ö w ' a f ö

W  R O Z E G R A N Y M  w  Sud­
b u ry  m iędzynarodow ym  spot-^ 
kan iu  hokejow ym  olim pijska  
reprezentacja  Kanady pokona­
ła  drużynę CSRS 4:0 (1:0, 0:0, 
3:0).

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  K a n a d z ie  ho  
k e jo w a  re p re z e n ta c ja  S z w e c ji  ro ze  
g r a ła  k o le jn y  m e cz  w  m ie js c o w o ś c i 
F o r t  W i l l ia m .  P r z e c iw n ik ie m  S zw e  
d ó w  b y ła  d r u ż y n a  L a k e h e a d  S e­
n io r  A l l - S ta r s .  M e cz  w y g r a ł  ze s p ó l 
S z w e c ji  5:1 (1:0 , 3:0, 1:1).

W  B A G D A D Z IE  ro z e g ra n o  p ie r w  
sze e l im in a c y jn e  s p o tk a n ie  d o  t u r  
n ie ju  o l im p i js k ie g o ,  w  k t ó r y m  p i ł  
k a r s k a  re p re z e n ta c ja  I r a k u  z r e m i­
s o w a ła  z  I r a n e m  0:0.

W  B U K A R E S Z C IE  ro z e g ra n o  
m e c z  o  w e jś c ie  d o  ć w ie r ć f in a łu  P u  
c h a r u  E u r o p y  w  te n is ie  ' s to ło w y m , 
w  k t ó r y m  ru m u ń s k a  d ru ż y n a  
C S M  C li? j  n o k o n n ła  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k i  ze s p ó ł P o l iz e i S tu t t g a r d  5:1.

prezy p. F lo rian  K R Y G IE R .

z g ło s iły  się jo d y n ie  Pogoń i 
C h ro b ry  —  o d b ie g a ły  p o z io ­
m e m  od n ie  s tow arzyszonych . 
T rze b a  je d n a k  p rzyzn ać , że i  
w ś ró d  „d z ik ic h ”  b y ły  zespoły, 
k tó re  z w ró c iły  naszą uwagę. 
D o ty c z y  to  w  szczególności IN -  
TE R U , S A N T O S U , O S Ó W K I i  
R E V IL L I  —  w  g ru p ie  tra m p ­
k a rz y , o ra z  M A R A G O , S A N ­
TO S U , A M A T O R Ó W  i  B Ł Ę ­
K IT N Y C H  —  w  g ru p ie  ju n io ­
ró w .

—  O stateczna  ko le jn o ść  w  
g ru pa ch  je s t n as tę pu ją ca : 

Tra m p ka rze  —
1. Pogoń I
2. Pogoń U l
3. Pogoń IV  

Juniorzy —
1. M a ra g o
2. Santos
3. A m a to rz y
4. B łę k itn i

Nie będzie meczu
J A K  P O IN F O R M O W A Ł O  

N A S  w c z o ra j k ie ro w n ic tw o  
s e k c ji h o k e jo w e j S K T  d z is ie j­
szy m ecz o  m is trz o s tw o  L ig i  
M ię d z y o k rę g o w e j S K T  —  Z JE D  
N O C Z E N I W R Z E Ś N IA  —  n ie  
d o jd z ie  do s k u tk u , b o w ie m  
zgodnie  z re g u la m in e m  ro z g ry -  

.w e k , gospodarz sp o tk a n ia  (Z je d  
noczeni W rześn ia ) —  w in ie n  za ­
w ia d o m ić  s tro n ę  p rz e c iw n ą  na  
6 d n i p rze d  ro z e g ra n ie m  m e ­
czu, a w  w y p a d k u  z m ia n y  te r ­
m in u  —  n a  48 g od z in  p rze d

Przybyła nadal 
rewelacjąi

N A  T R E N IN G U  przed trze­
c im  m ię d z y n a ro d o w y m  k o n ­
k u rs e m  „C z te re c h  s k o c z n i" , re ­
w e la c y jn ie  sp is u ją c y  s ię  re p re ­
ze n ta n t P o ls k i Jó ze f P R Z Y B Y ­
Ł A  o s iąg n ą ł n a jd łu ż s z y  skok' 
d n ia  —  90 m . S k o k i o  2 m  (krófc 
sze u z y s k a li s ko czko w ie  r a ­
d z ieccy : S zam ow , Iw a n n ik o w  i  
N ik o ła je w .

T re n in g  o d b y ł s ię  na n o w e j 
skoczn i B e rg - l3 e l.  na  k tó re j w  
n ied z ie lę  odbędzie  s ię  o fic ja ln y *  
k o n k u rs .

Przed meczem 
Polska -  Francja

O G R O M N E  zainteresowania  
w zbudziło  m iędzypaństwowa  
spotkanie w  koszykówce m ę­
sk ie j o P uchar Narodów  mię-' 
dzy zespołami F ra n c ji l  Polski, 
które zostanie rozegrane dziś 
w  ha li k rakow sk ie j „W isły1 
Entuzjaści koszyków ki w yka-: 
pUi ju ż  wszystkie k a rty  w stę­
pu i należy się spodziewać, * •  
w sali znajdzie się ok. 4 tys. 
widzów.

W  H A A R L E M ‘ o d b y ło  się W. 
p ią te k  w ie czo re m  m ię d zyp a ń ­
s tw o w e  sp o tka n ie  w  koszyków*« 
ce k o b ie t P o lska  —  H o la n d ia *  
Z w y c ię ż y ły  P o lk i 56:46 (33:17).

T y le  p. K ry g ie r .  M y  ze s w e j 
s tro n y  c h c ie liś m y  pod z ię kow ać 
d z ia łaczom  O Z P N  za zo rgan i-. 
zow an ie  tego  tu rn ie ju ,  za ic łr  
o g ro m n y  w k ła d  p ra c y , a szcze­
g ó ln ie  pp. S ta n is ła w o w i. D z ie - 
d z in ie w ic z o w i i  F lo r ia n o w i 
K ry g ie ro w i,  k tó r y  n ie  od dziś 
ie s t znany  ze s w e j p e łn e j po-, 
św ię ce n ia  p ra c y  z m łodzieżą.

(a ra f

Zamiast
Sportowej Niedzieli

D Z IŚ  w  k o le jn y m  aum erze  
„ K u r ie ra "  b ra k  ru b ry k i sporto  
w a „n ie d z ie la " . T a k  ń ę  bo­
w ie m  z ło ży ło , że oprócz  zaw o­
d ów  p ły w a c k ic h  d la  dz iec i, k tó  
re  ja k  w  każdą  n ied z ie lę  odbę­
dą się na p ły w a ln i p rz y  p l.  
O rła  B ia łeg o  —  dzia łacze  szcze 
c ińscy n ie  u ra c z y li nas żadną  
in n ą  im pre zą . Tym czasem , re ­
d a k c ja  nocna „ K u r ie ra "  je s t 
d os łow n ie  zasypyw ana  w ia d o ­
m ościam i a g e n c y jn y m i o oży­
w io n y m  ru c h u  s p o r to w y m  w  
Polsce i  na św iec ie . A  za tem  
—  ś p ijm y , o d p o czyw a jm y  i.u  
ś liz g a jm y  się na L o d o g ry fie .

sp o tka n ie m . P on ie w a ż  te le g ra m  
z P ozn a n ia  sekc ja  S K T  o -  
trz y m a ła  w  o s ta tn ie j c h w ili,  
szczecińscy h oke iśc i n ie  w y r a ­
z i l i  zgody na roze gra n ie - m eczu 
i  w y s tą p il i do w ła d z  c e n tra l­
n y c h  o  p rzyzn an e  w a lk o w e ru .

IN F O R M U J E M Y  ró w n ie ż , że 
za leg łe  sp o tk a n ie  —  B U D O W ­
L A N I  B Y D G O S Z C Z  —  S K T  
ro ze gra n e  zostan ie  12 s tyczn ia  
na L o d o g ry fie ,

(JB, Jan.)
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Szczecińskie Z a k ład y  G astronom iczne

Z A W R Ą  U M O W Y
1) na prowadzenie systemem ajencyjnym

lo k a l i:

R e s ta u ra c ja  „F A B R Y C Z N A ”
Żydów ce, u l. P rzodow ników  Pracy 101
R e s ta u ra c ja  „S Z M A R A G D Ó W K A ”  
Zdroje, ul. B ata lionów  Chł. 32
R e s ta u ra c ja  „W IO S E N N A ”
Dąbie, u l. G ryfińska  144 
R e s ta u ra c ja  „L E Ś N IC Z Ó W K A ”  

G łębokie
B a r „T U R C Z Y N K A ”  —  Szczecin 
ul. R ew . Październ ikow ej 32 

2) Poszukują pomieszczeń w  d z ie ln ica ch : 
Gum icńce, Pogodno 1 Golęcino na

u ru c h o m ie n ie  k aw iarenek  p ro w a d z o ­
n ych  system em  a je n c y jn y m .
O fe r ty  n a le ży  p rzesy łać  na  adres: 
SZG  Szczecin, u l. W yszaka 33/34.

P O M IE S Z C Z E N IA  na k a w ia re n k i m uszą odpow iadać 
3vymogo*m s a n i t a r n y m  o k re ś lo n ym  p rze p isa m i 

M ie js k ie j S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z n e j.

Praca
P O M O C  d o m o w a  na  
s ta łe ,  n a  d o b r y c h  w a ­
r u n k a c h ,  p o trz e b n a . 
S z c z e c in , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  13 m  .1.

120-G

K O B IE T A  d o  o p ie k i 
n a d  d z ie c k ie m  p o trz e b  
n a  o d  z a ra z . S z c z e c in , 
.W ąska 3 m  2. 116-G

G O S P O S IA  p o trz e b n a  
n a  s ta łe , o d  z a ra z . K s ię  
c ia  B o ry s a  24, te l.  
710-95. I17-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w u le tn ie g o  
d z ie c k a  o d  za ra z . U l.  
J a c k a  M a lc z e w s k ie g o  
21a m  3 p o  g o d z . 16.

118-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z . P o ­
n ia to w s k ie g o  64 m  1, 
g o d z . 15—17. 119-G

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
d o  p ro w a d z e n ia  d o m u . 
O g iń s k ie g o  13 m  3.

115-G

Hau ko
M A T E M A T Y K A ,  p o ls k i 
— p o m a g a m  w  n a u ce . 
Z a k re s  s z k o ły  ś r e d n ie j  
i  p o d s ta w o w e j.  J a r o -  
i h i r a  13 m  4  114-G

H 3 B 9
H A N D L O W C A  n a  s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  
sk lepu  d la  m a ry n a rz y  zagran icznych , ea- 
t ru d n i P H Z  „B a lto n a ”  O dd z ia ł w  Szcze­
c in ie . W yksz ta łce n ie  w yższe lu b  średn ie  
udokum en tow an e . W ym agana  je s t b ieg ła  
znajom ość ję z y k a  ang ie lsk iego . B liższych  
in fo rm a c ji u dz ie la  Ref. K a d r, te l. 428-45.

18-K

D nia  4. I .  19S4 r. po długich  
i  ciężkich cierpieniach zm arł nasz 

najukochańszy m ąż i  tatuś

ANTONI "ZAJĄC
W yprow adzenie zw łok  z kościoła 
Serca Jezusowego odbędzie się 
o godz. 13.30, po czym nastąpi po­
grzeb na Cm entarzu C entralnym , 
o czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni 

w  głębokim  sm utku
Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I  

113-G

O C T A Y IĘ  —  62, s ta n
id e a ln y ,  s p rz e d a m . I n ­
fo r m a c je  o d  p o n ie d z ła ł

S A M O C H Ö D  o s o b o w y  
„ C h e v r o le t  de L u x e ” , 
s p rz e d a m . W ie lk o p o ls k a  
29 m  24. 123-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250, p o  d o ta rc iu ,  s p rz e  
d a m . A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  46 m  6.

124-G

Łokalf
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o , 
na  o k re s  tr z e c h  m ie ­
s ię c y  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  T e l.  422-57, 
g o d z . 15—20. 121-G

Z G IN Ą Ł  p e k iń c z y k  
r u d y ,  w a b i  s ię  „ K a j ­
t e k ” . P ro s z ę  o d p r o w a ­
d z ić :  K o p e rn ik a  6 m  
12. P rz e s t rz e g a m  p rz e d  
k u p n e m  lu b  p r z e t r z y ­
m y w a n ie m , S w itk o w -  
s k i .  125-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  w y d a n ą  
p rz e z  W R N  w  S zcze c i­
n ie  n a  n a z w is k o  m g r  
in ż . T a d e u s z  K l im o w ­
s k i.  126-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

Reporter
zanotował

K I L K A  J E D N O S T E K  
S t ra ż y  p o ż a rn e j g a s iło  
w c z o r a j  w ie c z o re m  p ło  
n ą c ą  s to d o łę  P G R -o w -  
Bką w e  w s i G ra b o w ie c  
p o w .  C h o szczn o . M im o  
e n e rg ic z n e j a k c j i  r a ­
t u n k o w e j  s to d o ła , a 
w r a z  z  n ią  z b io ry  i 
m a s z y n y  r o ln ic z e ,  u le ­
g ł y  s p a le n iu . S t r a ty  o- 
c e n ia  s ię  n a  o k .  p ó ł 
m il io n a  z ło ty c h .  P r z y ­
c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  n ie  
o s t ro ż n e  o b c h o d z e n ie  
s ię  z o g n ie m . D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

W  W Y N IK U  w a ś n i 
S ą s ie d z k ic h  p o d p a lo n o  
szo p ę  z s ia n e m  w  P y ­
rz y c a c h .  S t r a t y  n a  
szczę śc ie  n ie w ie lk ie  (o k . 
2 ty s .  z ł) ,  s p ra w ą  z a ję ła  
s ię  m il i c ja .

W  G A R A Ż A C H  P K P  
p r z y  u l .  G d a ń s k ie j s ta  
n ą ł  w  p ło m ie n ia c h  sa­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y . D z ię  
k i  s z y b k ie j  i n te r w e n ­
c j i  .s t r a ż y  — p o ż a r  u -  
d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć .

Ś M IE R T E L N E M U  za ­
t r u c iu  g a ze m  u le g ł  
w c z o r a j  53-le t n i  C ze ­
s ła w  N .  za m . p r z y  aL 
"W o jska  P o ls k ie g o  195.

P O G O T O W IE  w z y w a - 
k io  w c z o r a j  d o  ro d z ą ­
c e j  k o b ie ty ,  w  je d n y m  
z  d o m ó w  p r z y  u l .  E - 
» n i l i i  P la te r .  N a  m ie j ­
scu  o k a z a ło  s ię , że b y ł  
t o  t y l k o  z ło ś l iw y  k a ­
w a ł  ja k ie g o ś  n ie w c z e ­
s n e g o  „ d o w c ip n is ia ” . 
T e g o  r o d z a ju  w y b r y k i  
z a s łu g u ją  na  ja k  n a j ­
s u ro w s z e  p o tę p ie n ie  
z w a ż y w s z y , że w  ty m  
jczasie k a r e tk a  m o g ła  
b y ć  p o trz e b n a  k o m u ś  
is t o t n ie  c ię ż k o  c h o re ­
m u .

M IL I C J A  z a t rz y m a ła  
W c z o ra j d w ie  p r o s ty ­
t u t k i  —  H e le n ę  K .  i  
J a n in ę  G ., zam . p r z y  
u l .  L .  H e jk i ,  k tó r e  w y  
w o ła ły  a w a n tu r ę  na  
u l ic y .  T e g o  sa m e g o  
d n ia  s ta n ę ły  p rz e d  są­
d e m , k t ó r y  s k a z a ł je  
n a  5 i  i  m ie s ią c  a re s z ­
tu .  W  p o n ie d z ia łe k  
s ta n ie  p rz e d  są d e m  za 
z n ie w a ż e n ie  fu n k c jo n a  
r iu s z a  M O  T a d e u s z  
Z . zam . p r z y  u l .  P o w ­
s ta ń c ó w  40. Z o s ta ł o n  
z a t r z y m a n y  w c z o r a j 
p r z e d  p o łu d n ie m , (ap )

Szczecinianka pod niebem Paryża

1 K u ś
N A  S Y L W E S T R A  w ylą d o w ała  w  W arszaw ie —  je ­

szcze tego samego dnia zna lazła  się w  Szczecinie. 
N ow y Rok w ita ła  Już w  jedn ym  z tutejszych klubów. 
Dziś znów jest poza Szczecinem, przygotow ując się 
do koncertów , których  clou stanowić będą w ystępy  
„najp iękn ie jsze j babci św iata” —  M a rlen y  D ie trich . 
Podczas tych k ilkunastu  godzin, które spędziła 
w  swoim  rodzinnym  mieście znalazła  nieco czasu, 
aby podzielić się z c zyteln ikam i „K u rie ra ” swoim i 
w rażen iam i. A  m ia ła  ich ostatnio sporo.

—  15 d n i na  deskach 
p a ry s k ie j „ O l im p i i ”  to  
chyba  w y s ta rc z a ją c o  dużo 
e m o c ji ja k  na  p ie rw s z y  
ra z  —  m ó w i n am  H e le na  
M A J D A N IE C .

—  Z  P a ry ż a  d o c ie r a ły  do 
nas do ść  ską p e  w ie ś c i — n a  
d o b rą  s p ra w ę  n ie  w ie d z ie l iś ­
m y  n a w e t  % ja k im  p r o g r a ­
m e m  ta m  p o je c h a liś c ie . . .

—  P o je c h a liś m y  z  „R u ­
d ym  ry ć z e m ”  i  je m u  po ­
d ob nym i. K ie d y  na  p ró b ie  
za p re ze n to w a liśm y  nasz 
p ro g ra m , pan  C o c q u a tr ix  
(d y r. „ O l im p i i ” ) z ła p a ł się 
za g łow ę : „T w is t? !  O n im  
tu  ju ż  d aw n o  za po m n ia ­
n o !” . B y liś m y  zrozpaczeni. 
N a  szczęście z pom ocą 
p rz y s z li nam  m ie js c o w i 
m u z jc y :  p ra c u ją c  n ie m a l 
ca łą  noc, pop rzedza jącą  
p re m ie ro w y  w y s tę p , p rze ­
ro b il iś m y  nasz p ro g ra m  na 
m odne obecn ie  ry tm y  „y a -  
y a ” .

I —  c o  to za n o w e  sz a le ń ­
s tw o ?

j —  „ Y a  -  y a ” , a lb o  In a c z e j 
( „S fu r s ”  w y  la n s o w a ła  ja k o  ta  
n ie ć  i.  s t y l  g r u p a  w o k a ln a  z 
M a d a g a s k a ru , n o szą ca  w ła ś ­
n ie  n a z w ę  „ L E S  S F U R S ” . W’  
p r o g r a m ie  „B o ż y s z c z a  m ło ­
d y c h ” , d o s k o n a le  t u  j u ż  z re sz  
tą  z n a n i ,  n a le ż e l i  d o  b. c ie p ­
ło  p r z y jm o w a n y c h .

■ A  k to  b y ł  w  „ O l im p i i
t y m  » n r  1?”

-  A m e ry k a ń s k a  M u la t ­
ka  D lo n n a  W A R W IC K , 
w ie lk a  fa w o ry tk a  p u b lic z ­
ności i  M a r le n y  D ie tr ic h  
o ra z  m ło d y , o c ie m n ia ły  
M u rz y n  S te v ie  W O N D E R , 
zw a n y  „d ru g im  R a y  C h a r- 
lesem ” .

—  C oś o so b ie .. .

—  W y s tę p o w a liś m y  w  I I  
części p ro g ra m u , -p rzy  
czym  k a żd y  śp ie w a ł po 
je d n e j p iosence —  B u ra n o  
„B a lla d ę  cygańską ” , W y - 
d rz y c k i s w o ją  w ła sn ą  kom  
p ozyc ję , a ja  „H a p p y  
E n d ” . K ie d y  na  p re m ie rze  
s tanę łam  p rzed  m ik ro fo ­
nem , m y ś la ła m , iż  z tre m y  
n ie  o tw o rz ę  w  ogó le  ust. 
F a k t,  że o to  z n a jd u ję  się 
w  s to lic y  e u ro p e js k ie j p io ­
se nk i, a na  sa li siedzą m. 
in . M a rle n a  D ie tr ic h .  J o h - 
n ny  I lo ł l id a y ,  G ilb e r t  Be-

caud, F ra n co ise  H a rd y , 
T o n y  P e rk in s  i  S y lv ia  V a r ­
tan , p a ra liż o w a ł m i r u ­
chy. N a  szczęście p rz e ła ­
m a ła m  s ię  i,  podobno, p o ­
dobałam .

—  D a lsze  p la n y ?

—  W s p ó łp ra c a  z „ N ie b ie s ­
k o  -  C z a r n y m i” .

—  W  t y m  r o k u  „ F i l i p i n k i ”  
z d a ją  m a tu rę . . .

—  T rz y m a m  za n ie  
k c iu k i,  a je ś l i  t y lk o  będę 
m ia ła  w o ln y  te rm in  p rz y ­
ja d ę  na  b a l m a tu ra ln y .

Rozm. M a rek  D O N A T

„ E K S P O R T O W A ”  E K I  
P A  „ P A G A R T U ”  przed  
„O lim p ią ” . W  środku  
Helena  M a jd an ie c .

B E Z  SłJOW

WOJSKO
POMOGŁO!
G A Z O W N IA  nasza prze­

żywa kolejną aw arię . Tym  
razem  popsuło się urządze­
nie um ożliw iające w ydo­
bycie koksu z pieców.

W p ły w a  to  ró w n ie ż  na 
ilość p ro du kow an eg o  gazu, 
gdyż zapchanych  koksem  
k o m ó r n ie  m ożna zape łn ić  
w ęglem . S zczęś liw ym  zb ie ­
g iem  o ko liczn o śc i w  ty c h  
d n ia ch  nadszed ł do Szcze­
c ina z a k u p io n y  w  N R F  
d źw ig , k tó r y  m ó g ł zastąp ić 
uszkodzone u rządzenie . A -  
le, że n ieszczęścia chodzą 
p a ra m i, na te re n ie  gazo w ­
n i dźw ig ... ugrząz ł.

Z  pomocą m om entalnie  
przyszli żołnierze, k tó ­
rzy przy pomocy odpowied 
niego sprzętu, m. in. czoł­
gu, w ydobył! dźwig. D y ­
rekc ja  gazowni dziękuje  
zatem zarówno dowódcy 
jednostki ja k  i kapitanom : 
W itkow skiem u i Fabiszew ­
skiem u oraz p lut. S te fań ­
skiemu.

T A K  to  d z ię k i w o js k o ­
w y m  d ź w ig  rozpoczą ł p ra ­
cę i  o k o ło  n ie d z ie li zm a ­
le ją  k ło p o ty  spow odow a­
ne o s ta tn ią  a w arią . G az — 
ja k  p o w ie d z ia ł nam  dyr. 
gazow n i —  będzie  c iu t  
lepszy. W iększa  p op ra w a  
n as tąp i d op ie ro  pod  k o n ie c  
m iesiąca, k ie d y  n a p ra w io ­
ne zostaną zepsute m e ch a ­
n izm y . (aż)

■STRONA 7

P O L S K I —  „ P ią ta  k o lu m n a *  
g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  - 4  
„ W  k r ę g u  p o d e jr z e ń ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „ C z a r u ją c y *  
G iu l i o ”  g . 16.

K O S M O S  —  „ P r z y g o d a  n o w o  
ro c z n a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p o i.  —  o d  ła t  I8 y  
C O L O S S E U M  — „ T e le fo n  to -4  
w a r z y s k i”  g. 11.13, Is.30, 16.!
13.30, 21 —  U S A  — p a n o r a m . j
— o d  1. 16; B A Ł T Y K  —  „ M i - I  
l io n e r  b e z  g ro s z a ”  g . 11.10,,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  a n g . j
—  o d  1. 14; D E L F IN  —  „ S e r ­
ce i  s z p a d a ”  g . 15, 18, 20.30
—  fr a n c .  — o d  ] .  12; P O L O ­
N I A  — „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
r o ld a  L lo y d a ”  g . 13.30, 16,
18.15, 20.30 — U S A  —  o d  1. 
12; P IO N IE R  —  „ C h ło p ie c  z 
G r e n la n d i i ”  g . 13, 15 — d u ń ­
s k i  —  o d  1. 14, „ In d o n e z ja ”  
g . 17, —  p o i.  —  o d  1. 7, „ M a ­
łe  d r a m a ty ”  g . 18.30, 20.30 — 
p o i. —  o d  1. 12; P R O M IE Ń  —i 
„ W ą ż  m o r s k i  z L o c h  N e ss ”  g . 
14, 16, is ,  20 — a n g . — od  1. 
16; F A L A  — „ Ig r a s z k i  m iło s ­
n e ”  g . 13, 15.20, 17.40. 20 —i
fr a n c .  — o d  1. 18; M A R S  —i 
„ P ią t y  W y d z ia ł ”  g . 16.30,

18.30, 20.30 —  c z e s k i —  o d  I. 
16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ D r a  
ga  d o  p r z y s ta n i”  g. 16, 18, 20
— ra d ź . —  o r i 1. 14; M D K  —
„ K s ię g a  d ż u n g l i ”  g . 11, 13, 15, 
17 — a n g . — o d  1. 8; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  —  „ T r u d n e  g o ­
d z in y ”  g. 17, 19 — ra d ź . —* 
od  L  14; Ż E G L A R Z  ( G o lę c i­
n o )  —  „ C z ło w ie k  z  I  s tu le ­
c ia ”  g . 16, 18.20 — CS-RS —  
Od 1. 12; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  —  „R ó ż e  d la  p r o ­
k u r a to r a ”  g . 14, 16, „ L u d z ie  
i  b e s t ie ”  g . 18 - -  ra d ź . — 
o d  1. 16 (część I  i  I I ) ,  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  — „ N ie le t n i  ś w ia  
d e k ”  g . 15, 17.15, 19.30 — a n g .
— o d  1. 16; P R Z Y J A 2 N  (D ą ­
b ie )  — „ P a s a ż e r k a ”  g. 15,
16.30, 18 — p o i.  — p a n o ra m .
—  Od 1. 16; H U T N IK  ( S to i-  
o z y n )  — „ N a p r a w d ę  w c z o ­
r a j ”  g. 16, 18, 20 — p o i.  —  
p a n o ra m . —  o d  1. 16; B A J K A  
(P o lic e )  — „ Z ie m ia  a n io łó w ”  
g. 15, 17, 19 — w ę g . —  o d  1. 
14; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ D z i  
k i  p ie s  D in g o ”  g . 15, 17, 19
— ra d ź . — o d  1. 14; M A R Z E ­
N IE  (W ie łg o w o )  — „ P o  la ­
ta c h ”  g . 17 —  ra d ź . — o d  1. 
12, „ Ż e la z n y  k w ia t ”  g . 19 — 
r u m . —  o d  1. 18.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  „W z e s z ło  s ło n e c z k o ”  
g. 10.10, P O L O N IA —„ C y r k ”  g . 
11, 12; P IO N IE R  —  „ P r z y  n o ­
w o r o c z n e j c h o in c e ”  g . 10, 11» 
12 — p o i.  — o d  ł .  7 ; P R O ­
M IE Ń  — „ P r z y g o d a  na  p la n ­
t a c j i ”  g . 10, 12 — a n g . — 
o d  ł .  10; F A L A  —  Z e s ta w  ba  
je k  g. 12 — p o i.  — o d  1. 7 ; 
M A R S  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  
g. 12; E C H O  —  „ P r z y g o d y  
P in o k ia ”  g . 15 —  N R D  — o d  
1. 7 ; M E W A  —  „ O s t r o ż n ie  b a b  
c iu ”  g . 15 — ra d ź . — o d  1. 
7 ; Ż E G L A R Z  — „W a rs z a w s k a  
S y r e n a ”  g. 14 — p o i.  — o d  
1. 7; M U Z A  —  „N a s z  k o c h a ­
n y  p o tw ó r ”  g . 14 — a n g . ;  
P R Z Y J A Ź Ń  — „ L a ta w ie c  *  
k o ń c a  ś w ia ta ”  g . 13, H U T N IK
—  „ T r z y  d e p e sze ”  g . 14.30 —i 
f r a n c .  —  o d  1. 10; B A J K A  —4 
„ P a n i  T w a r d o w s k a ”  g . 11 —■ 
p o i.  —  o d  1. 7 ; 1 M A J  —-  
„N ie g rz e c z n a  H a n u s ia ”  g . 13; 
S Z M A R A G D O W E  — „ C z o łp o n
— k w ia t  p o r a n k u ”  g. 12.

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — ( W o j 
P o l.  36) — „ S a h a r a ”  g . 10—21.

JEDNYM
ZDANIEM

Ś W IA D K O W IE  w y p a d k u  d ro  
g o w e g o , k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  
1 0 .x n .l9 6 3  o k o ło  g o d z . 16, na  
s k r z y ż o w a n iu  u l .  K o r d e c k ie ­
go  1 A l .  P ia s tó w  w  S z cze c i­
n ie ,  p ro s z e n i są o  z g ło s z e n ie  
s ię  d o  W S W , S z c z e c in .

31 G R U D N IA  na  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  
z a w ie ra ją c ą  2 k lu c z e , zaś 2 
b m . p r z y  k s ię g a r n i  o b o k  h o ­
te lu  „ G r y f ”  p o r tm o n e tk ę  z 
p ie n ię d z m i;  p o r tm o n e tk i  są  
d o  o d e b ra n ia  w  n a s z e j r e ­
d a k c j i ,  p o k .  49,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  T A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428.33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  
435-14i W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  ¿ R u c h u ”  I  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W - 5



K —
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

JO —  k u r s  r o ln ic z y ,  12.30 -  
p r o g r a m  d n ia . 12.35 — „ T e a t r  
P ie t r u s z k i ” , 13.20 — f i lm
„ O c e a n  L o d o w a ty  w z y w a ” , 
15 — n ie d z ie ln a  b ie s ia d a ,

15.45 — „ R o b in  H o o d ” . 16.15
—  m e c z  k o s z y k ó w k i  P o ls k a  — 
F r a n c ja .  17.25 — „S z o p k a  W ie  
lo k r o p k a ” , 18.20 — te le tu r n ie j  
„ W ie lk a  g r a " ,  19.50 — D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 20 — d z ie n n ik  
T V ,  20.30 — f i lm  „ R e k in y "
—  U S A  —  o d  1. 16, 22.05 — 
„ S p o r t ” , 22.10 — p r o g r a m  na 
J u t ro  1 D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10.00 —  R o lf  i  R e n ia  (a u d . d la
d z ie c i) ,  10.20 N a  w y s p ie
p ta k ó w ,  11.00 — K r a j  n a d  za ­
to k ą  M a r ta b a n ,  11,40 —■ W o ­
d a , ló d  i ła d n e  d z ie w c z ę ta ,
12.00 — A u d .  d la  w s i ,  13.00 —
N ie d z ie ln e  r o z m o w y ,  13.30 — 
Z a p o w ie d ź  ty g o d n io w e g o  p r o ­
g r a m u ,  15.15 — P r z y g o d y  R o ­
b in  H o o d a , 15.35 — N a  w p r o s t  
l u b  p rz e s ia d k a , 16.30 — W ia ­
d o m o ś c i,  16.35 — F i lm  ro z ­
r y w k o w y  ( a r c h iw .) ,  18.00 — 
A u d .  n a u k o w a ,  18.50 — P o ­
z d ró w .  T e le w .  D z ie c ., 19.00 — 
S p o r t  i  m u z y k a ,  19.30 — W ia ­
d o m o ś c i i p ro g n o z a  p o g o d y . 
19.50 —  ’ W  c e n tr u m  u w a g i,
20.00 — S c a lo n e  p ie n ią d z e  (k o . 
m e d ia ) ,  21.30 —  Ś p ie w a  B o g ­
n a  S o k o rs k a , 21.50 — S p o r t  i 
o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  22.00 — 
P r z e d o l im p i js k ie  e l im in a c je  w  
je ź d z ie  s z y b k ie j  na  lo d z ie .

U W A G A :  w  g o d z in a c h  p rz e d  
p o łu d n io w y c h  n a d a n a  z o s ta n ie  
t r a n s m is ja  z  p r z e d o lim p i j ­
s k ic h  e l im in a c j i  w  k o m b in a ­
c j i  n o r w e s k ie j .

W IA D O M O Ś C I:  8.30, 12.05, 17, 
*3.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.58. 
S Z C Z E C IN :  8.10 —  m a g a z y n  
w o js k o w y ,  10 — r o z m o w y  o 
W y c h o w a n iu ,  10.15 —  k w a d ­
r a n s  p io s e n e k , 11 — m u z y c z n e  
p r z e d p o łu d n ie ,  11.15 — ro z m o ­
w a  ze s łu c h a c z a m i.  11.25 — 
s z c z e c iń s k i n o ta tn ik  k u l t u ­
r a ln y ,  15.45 — „ H e m in g w a y
n a  s c e n ie ” . 16.02 — I X  o d ­
c in e k  p o w ie ś c i r a d io w e j ,  20.30 
—  a u d y c ja  s a ty ry c z n a  „ P i j a w  
k a " ,  21.42 — Z  b o is k  i  s ta ­
d io n ó w , 22.30 — fe l ie to n  B a l ­
ta z a ra .
W A R S Z A W A : 8.35 — „ R a d io -  
p r o b le m y " ,  8.50 — K o n c e r t
s o l is tó w ,  10.30 —  ze sp ó ł D z ie ­
w ią t k a ,  12.10 —  p o r a n e k  s y m ­
fo n ic z n y ,  13.15 — „ S k r z y d la ­
t e  k le jn o t y " ,  13 — „ M o s k w a  
e  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 — 
N a  te le fo n  — p io s e n k a . 15 — 
a u d . d la  d z ie c i :  „S z o p , k t ó r y  
m ia ł  n a  im ię  D a n ie l ” , 16.30 — 
k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 — 
fe l ie to n ,  17.15 —  „ Z g a d u j  -  
z g a d u la ” , 19 — r e w ia  p io s e ­
n e k ,  20.13 — m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a ,  22 —  w ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e ,  22.30 —  m u z y k a  ta ­
n e c z n a .

Nowa akcja „Kuriera“

„Jacy Jesteśmy, jacy chcemy b yć? !“

SZKOLNY FESTIWAL
PIOSENKI I MUZYKI
M A M Y  dziś ciekaw ą in fo rm ację  d la uczniów szczecińskich szkół średnich —  

zawodowych i  ogólnokształcących. K ura to riu m , Ośrodek Metodyczny, W ydział 
O św iaty Prez. M R N , Dom K u ltu ry  K o le ja rza  przy w spółudziale „ K u rie ra  Szcze­
cińskiego" postanow iły zorganizować S Z K O L N Y  F E S T IW A L  P IO S E N K I I  M U ­
Z Y K I  pt. „Jacy jesteśmy, jacy chcemy być?!” .

Początek te j dużej, zap lanow anej na 7— 8 niedzie l im prezy, ju ż  z końcem  
stycznia.

W iadom o, że w  szkołach zawodowych ja k  i w  ogólnokształcących istn ieją  
i  w ystępują różnego rodzaju  zespoły artystyczne. Chcemy przyjrzeć się ty m  ze­
społom nieco b liże j i pozwolić na ocenienie ich dorobku innym  uczniom, in ­
nym  nauczycielom , a także ludziom  na co dzień za jm ującym  się spraw am i k u l­
tury .

Chcemy, by fa k t zorganizowania przeglądu szkolnych zespołów artystycznych  
zm obilizow ał także do dzia łan ia  szkoły i  klasy, w  których  istn ia ły  kiedyś zespo­
ły , a które z tak ich  czy innych względów przestały pracować. Festiw al będzie 
trw a ł do m arca, na przygotow anie jest w ięc dość dużo czasu.

Nasze festiw alow e spotkania odbywać się będą w  sali kaw iarn iane j Dom u  
K u ltu ry  K o le ja rza  przy ul. P artyzan tów , w  niedziele od godz. 15 do 16. W  każ­
dą z nich spotkają się zespoły z 2— 3 szkół.

Sam  charakter spotkania będzie bardzo kam eralny . O rganizatorzy przew idu­
ją. że młodzież otrzym a herbatę i  ciastko (opłacone w raz z k artą  wstępu), 
a także (tego jeszcze nie było na żadnym  z fes tiw a li) będzie mogła tańczyć. 
G rać bow iem  będzie specjalnie zaangażowana w tym  celu orkiestra.

ł
Żywa

laleczka
(F o to  W . C IE Ś L A K )
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Czekam y na ra js topy
J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  

w  W o je w . P rz e d s . T e k s t y l ­
n o  -  O d z ie ż o w y m  n a le ż n e  
n a m  w  I V  k w a r ta le  u b . r o ­
k u  e la s ty c z n e  r a js to p y  d z ie ­
c ię c e  n ie  n a d e s z ły  je szcze  z  
J u g o s ła w ii .  T r a n s p o r t  ic h  —  
o k . 5 ty s . s z tu k  je s t  je d n a k  
s p o d z ie w a n y  i  t a k  j a k  z a p o ­
w ia d a l iś m y  w  g r u d n iu ,  r a j ­
s to p y  b ę d ą  s p rz e d a w a n e  b e z  
ta lo n ó w .

O biady a la  m inu tę
P R Z E M Y Ś L  k o n c e n tr a tó w  

s p o ż y w c z y c h  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  g ig a n ty c z n e g o  w z ro s tu  p r o  
d u k e j t  k o n s e r w  o b ia d o w y c h . 
W  1965 r o k u  z w ię k s z y  s ię  on a  
o  550 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  z 
1960 r .  P r z e w id u je  s ię . że w 
o s ta tn im  r o k u  5 - la t k i  na  je d ­
n e g o  P o la k a  p rz y p a d a ć  b ę d z ie  
0.45 k g  k o n s e rw . M a ją  s ię  p o  
k a z a ć  k o n s e r w y  o  o g ó ln e j 
n a z w ie : „ P u s z k o w e , je d n o d a -  
n io w e  o b ia d y ”  lu b  „Jed no z­
d a n io w e  o b ia d y  w  k o n s e r -

P ić !
Z  N O W Y M  R O K IE M  o ż y ły  

k ło p o ty  z n a b y c ie m  w o d y  s o ­
d o w e j w  s y fo n a c h . W  s k le ­
p a c h  S - la ró w k I w  ty m  r o k u  
n ie  b y ło  je s z c z e  d o s ta w y  s y ­
fo n ó w .  C z y ż b y  p r o d u c e n c i w y  
p o e ż y w a li  je szcze  p o  s y lw e s tr a  
w y c h  s z a le ń s tw a c h ?  (aż)

JPPPR —  f i lm  „ Z w a r io w a n e  
lo t n is k o ”  g . 18, 20; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  im p re z a  n o ­
w o r o c z n a  d la  d z ie c i g .  14, 
w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19; 
„1 3  M l? Z ”  — c z y n n y  o d  g. 
17, d a n s in g  g. 19; G A R N I­
Z O N O W Y  — o p o w ia d a n ie  d la  
m ło d z ie ż y ;  „ P ie r ś c ie ń  z  sza ­
f i r e m "  g . 16.30; P T T K  — 
fe z y n n y  o d  g . 9 d o  22.

muzeum
J JL . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
n ie c z y n n e ,  W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  a r  
C h e o lo g ia , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  
'A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  d z ie je  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  na  P o ra o - 
f z u  Z a c h o d n im  g . 10— 16.

S Z P IT A L E

K l i n i k a  c h i r u r g i i  d z i e ­
c i ę c e j  —*  u l .  U n i i  L u b e l-  
8  k le j  1.

I  k l i n i k a  c h i r u r g i c z n a  
t— U n i i  L u b e ls k ie j  1.

K r  3 —  A l .  P ia s tó w  60; N R  
i  —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14; 
K R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11,

W  S P R A W IE  festiw alu  
przy jdzie  do każdej szkoły 
specjahie pismo K u ra to ­
riu m  oraz d ru k i zgłoszeń 
zespołów i solistów. T rze ­
ba je  ja k  najszybciej w y ­
pełnić i wysłać pod adre­
sem redakcji „K urie ra" . W  
te rm in ie  uzgodnionym
przez organizatorów  z każ­
dą ze szkół, specjalna ko ­
m isja  (m , in. w ejdzie  do 
niej delegowany przez dy ­
rekc ję  członek rady peda­
gogicznej) oceni i  za­
tw ierdzi program  przygo­
tow any przez zespoły i  so­
listów. „K u rie r” ze swej 
strony obiecuje, że w raz z 
fotoreporterem  będzie za ­
glądał na próby zespołów 
i in fo rm ow ał o przygoto­
w aniach do festiw alu .

W  przeglądzie chcemy 
usłyszeć I zobaczyć —  p io ­
senkę solową, piosenkę ze­
społową (zespoły do 10 o- 
sób), zespoły instrum enta l­
ne (do 6— 7 osób), solistów, 
instrum entalistów , recyta­
torów  (monologi, wiersze  
satyryczne), zespoły przed­
staw iające tzw . folack- 
outy, konferansjerów  i 
r zapowiadaczy.

C Z E K A M Y  Z A T E M  N A  
S Z Y B K IE  Z G Ł O S Z E N IA. n in .  —  A le  p rz y je m n ie  je s t na  

(w it) n ow o ro czn e j zabaw ie...
( C A F —fo t .  M ie d z a )

K O L O R O W E
Z A B A W Y

D o ro ś li p rz y w ita l i  N o w y  
Rok h u c z n y m i za ba w a m i 
s y lw e s tro w y m i, na to m ia s t 
m ło d s i szczecin ian ie  baw ią  
się beztrosko  na  im p re ­
zach p o p u la rn ie  n azyw a ­
nych  „ c h o in k a m i now orocz  
n y m i” .

W  P A Ł A C U  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  za ba w y now oroczne  
t rw a ją  od 27 g ru d n ia  do 5 
styczn ia  i  obe jm ą  o ko ło  8 
tys. d z iec i i  m łodz ieży. 
Im p re zy  o d b y w a ją  się trz y  
ra zy  dz ienn ie . N a każdą  
z n ic h , oprócz  w e so łe j za­
baw y, s k ła d a ją  się przeróż  
ne k o n k u rs y  i  b a rw ne  w i-  
ło w is k a  tea tra ln e . B aw ią  
się tu  d z iec i p ra c o w n ik ó w  
Stoczni S zczecińsk ie j, Z w ią  
zku In w a lid ó w  W o je nn ych , 
°Ż M . D e ko rac je  są d z ie - 
ł r m  p la s tyka  H e n ry k a  BO -  
E LK E , a k ie ro w n ik  im -  
orez, p. S ła w a  SER BER  
zb ie ra  w ie le  p o ch w a ł od 
zadow o lonych  ro d z ic ó w  i  
u szczęś liw ionych  dz iec i.

N ie  b ra k u je  p re zen tów  i  
paczek.

N ie m n ie j z a do w o le n i są 
rodz ice, k tó rz y  o d d a li swe  
pociechy pod  op iekę  k ie ­
ro w n ic tw a  K L U B U  Ł Ą C Z ­
N O Ś C IO W C A . Z o rg an izo ­
w a no  tu  tzw . w czasy w  
k lu b ie  d la  s tarszych  dzieci. 
C zterech  n a u czyc ie li ry s u n  
k ó w  p ro w a d z i z m łodz ieżą  
za jęc ia  p lastyczne. D ziec i 
b io rą  u d z ia ł w  g rach  i  za­
baw ach, o raz w yc ieczkach  
po m ieście . O d 9 s tyczn ia  
w  K lu b ie  Łącznościow ca  
rozpoczyna ją  się tra d y c y j­
ne zabaw y c h o in ko w e  d la  
n a jm ło dszych . Podczas 
sześciu im p re z , lotóre częś­
c io w o  zo rgan izow ane  zosta  
ną p rz y  w sp ó łp ra cy  h a r­
cerzy, „M ik o ła j”  w ręczać  
będzie d z iec iom  s ło d k ie  
u p o m in k i.

R ó w n ież  z a k ła d y  p ra cy  
n ie  z a p o m n ia ły  o  dzieciach  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w . W  
D O M U  K U L T U R Y \ H U T Y
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m a  ¡ p o i m m i k e s
31 G R U D N IA  up łynął o fic ja ln y  term in  zakończenia  

re a lizac ji należności opału w  tzw . I  rzucie. Jak prze­
biega zaopatrzenie mieszkańców Szczecina? —  py­
tam y dyr. O P H O  E. Lewandow skiego i  dyr. handlo­
wego M alinowskiego.

—  J e ż e li chodzi o  w ę ­
g ie l i  b ry k ie ty  to  o pa łu  te ­
go - n ie  o trz y m a ło  w  p tz e - 
w id z ia n y m  czasie o k . 700 
o db io rców . Są o n i je d n a k  
zg łoszeni i  za re je s tro w a n i 
w  sk ła da ch , p rze w ażn ie  na 
N iebuszew ie  i  T u rz y n ie , a 
ty m  sam ym  n ie  s tra c il i 
p ra w a  do o trz y m a n ia  p rzy  
d z ia łó w  w  n a jb liż s z y c h  
dn iach , śc iś le j —  n ie  póź­
n ie j n iż  15 s tyczn ia . In a ­
czej w y g lą d a  sp ra w a  z o d -

D Z IŚ , o  g o d z . 19 w ra c a  do  
S zcze c in a  c h ó r  c h ło p ię c y  
„ S ło w ik i  S z c z e c iń s k ie ” . R o d z i 
ce p ro s z e n i są  o z g ło s z e n ie  
s ię  n a  D w o r c u  G łó w n y m  w  
c e lu  o d e b ra n ia  s w o ic h  m a l­
có w .

D Z IS IA J  w  n ie d z ie lę  o  go dz . 
12.30 w  K lu b ie  M P iK  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o n c e r t  s te re o fo n ic z ­
n y  p o łą c z o n y  z  p r e le k c ją  
re d . Z b ig n ie w a  P a w lic k ie g o  
p t .  „ A n t o lo g ia  fo r t e p ia n o w e ­
go  k o n c e r tu .  W  p r o g r a m ie :  
R a c h m a n in o w , S c h u m a n n , 

M e n d e ls s o h n , G r ie g , C z a j k o  w  
s k i.  W s tę p  w o ln y .

*  *  *
30 G R U D N IA  w  k a w ia r n i  

„ T e a t r a ln a "  z n a le z io n o  p ie ­
n ią d ze , k tó r e  są d o  o d e b ra ­
n ia  u  k ie r o w n ik a  z a k ła d u .

b io rc a m i, k tó rz y  n ie  zg ło ­
s i l i  się w  p rz e w id z ia n y m  
te rm in ie . N a leżne  im  z 
I  rz u tu  ilo ś c i —  zgodnie  z 
za rządzeniem  M H W  z l ip -  
ca 1963 r .  —  przepada ją .

—  Co było przyczyną, 
że nie wszystkich zdoła­
no w  term in ie  zaopa­
trzyć w  węgiel?
—  N a jw a ż n ie js z y  pow ód 

to  to, że k o p a ln ie  w y s y ła ­
ją  należne nam  p rz y d z ia ły  
do  o s ta tn ic h  d n i g ru d n ia , 
ta k ,  że nadchodzą one do 
Szczecina d op ie ro  w  c iągu 
p ie rw sze j dekady  s tyczn ia . 
R ó w n ież  n ie ry tm ic z n e  d o ­
s ta w y  b ry k ie tó w  z N R D  
p s u ły  nam  n ieco  szyk i.

—  Jak zapowiada się 
realizac ja  należności *  
I I  rzutu?
—  Sprzedaż rozpoczn ie  

s ię  w  zasadzie 15 s tyczn ia  
i t rw a ć  będzie  do  30 k w ie t  
n ia . W  bież. ro k u  a s o r ty ­
m e n t .do s taw  ró ż n i się od 
dotychczasowego. D o tąd  o - 
t rz y m y w a liś m y  w  c iągu 
ro k u  23 tys iące  ton  b r y ­
k ie tó w , te raz d os ta w y ic h  
zw iększono t rz y k ro tn ie , 
je d n a k  kosztem  częściowe­
go o bn iże n ia  ilo ś c i węgla . 
W  z w ią zku  z ty m  s k ła d y  
opa ło w e  w y d a w a ć  będą 
p rz y d z ia ły  w  n a s tę p u ją ­
cych  p ro p o rc ja c h : 50 proc. 
węgla i 50 proc. b ry k ie ­
tów. P rz y d z ia ły  ty c h  a so r­

ty m e n tó w  d la  Szczecina po  
k ry w a ją  w  p e łn i potrzeby, 
I I  rz u tu  i  n ie  zachodzi o-, 
b a w a  n ied o bo ró w , o c z y w i­
ście pod w a ru n k ie m , że 
k o p a ln ie  w  100 p ro cen tach , 
i  zgodnie  z te rm in a rzem * 
dosta rczą  na leżne n am  i lo ­
ści. Je s t je d n a k  prośba  do  
o d b io rc ó w : zgłaszajcie się 
po węgiel w  kolejności po­
bieran ia  I  rzu tu . Id e a łe m  
b y ło b y  g d y b y  w  s ty c z n iu  
p o b ra li w ę g ie l c i, k tó rzy , 
k u p o w a li go w  lip c u  i 
s ie rp n iu , w  lu ty m  —  w e  
w rz e ś n iu  i  p a ź d z ie rn ik u , a 
w  m a rc u  c i, k tó rz y  o tr z y ­
m a li w ę g ie l n ied a w n o  tzm  
w  lis to pa d z ie  i  g ru d n iu , a 
w ię c  m a ją  jeszcze zapasy« 
C hodz i b o w ie m  o  u m o ż li­
w ie n ie  za kup u  p rzede  
w s z y s tk im  ty m , k tó rzy ; 
kończą  ju ż  spa lan ie  p ie rw r  
szej p o rc ji opa łu .

S ytuację z węglem , ehoó 
nieła tw ą, m ożna uznać za 
korzystną biorąc pod uw a­
gę kłopoty z koksem. N a -  
piszemu o nich w  ju trz e j­
szym  num erze, (aż)

„ S Z C Z E C IN ”  im p re z y  no­
w oroczne rozpoczę ły  się w  
ub. c z w a rte k  zabaw ą, w  
k tó re j w z ię ło  u d z ia ł ponad  
160 dz iec i. N a jm ils z ą  n ie ­
spodzianką, ja k ą  o rg an iza  
to rzy s p ra w ili n a jm ło d ­
szym, by ła  n ie w ą tp liw ie  
bardzo ła dn a  i  pom ys łow a  
d eko rac ja  sa li, d z ie ło  S te­
fana K A C Z M A R K A  i  R y­
szarda B A B U  S Z E W S K IE ­
GO. W  im pre za ch , k tó re  
p o trw a ją  do  7 s tyczn ia , 
weźm ie u d z ia ł ponad  2 tys. 
dzieci. N a  ten  ce l d y re k c ja  
H u ty  p rze zna czy ła  50 tys. 
z ł z  fu n d u szu  za k ład o w e ­
go.

D z iec i p ra c o w n ik ó w  W o­
je w ó dzk ie g o  Z w ią z k u  S pół 
d z ie ln i P racy  wesoło  b aw i 
ły  się p rz y  choince zorga­
n iz o w a n e j w  K lu b ie  S pó ł­
d z ie lców . Do tańca  p rz y ­
g ry w a ła  w łasna  m łodzieżo  
w a o rk ie s tra , a w  części 
a rty s ty c z n e j w y s tą p iła  zna  
na a k to rk a  p. N in a  B urska.

W  lic z n y c h  przedszko­
lach , szko łach  i  in s ty tu ­
c ja ch  w  naszym  m ieście  
t rw a ją  g w arne  i  ko lo row e  
za ba w y naszych n a jm ło d ­
szych. „C h o in k i”  n a le ża ły  
w  ty m  ro k u  do udanych  
im p re z . Ż e gna jc ie  w ię c  do 
nas tę pn e j z im y... (D y l.  hs)

O b y  t a k  
d a le j !

O S T A T N IE  d a n e  lic z b o w e  o 
p rz e s lę p c z o ś c i w  n a s z y m  m ie ś  
c ie , j a k im i  d y s p o n u je  K W  
M O , ś w ia d c z ą  n ie z b ic ie ,  że 
i lo ś ć  w y k ro c z e ń  t y p u  c h u l i ­
g a ń s k ie g o  w y ra ź n ie  s ię  w  
o s ta tn im  cza s ie  z m n ie js z y ła .  
W y n ik a  to  z a ró w n o  z w ię k ­
s ze j o p e r a ty w n o ś c i M O  ja k  i  
z n a c z n ie  u p ro s z c z o n e g o  t r y b u  
p o s tę p o w a n ia  n a s z y c h  s ą d ó w .

W  d w ó c h  p ie rw s z y c h  d e k a ­
d a c h  g r u d n ia  u b . r o k u  u ja w ­
n io n o  121 p rz e s tę p s tw  c h u l i ­
g a ń s k ic h , p o dcza s  g d y  w  a n a ­
lo g ic z n y m  o k re s ie  l is to p a d a  z a  
n o to w a n o  ic h  204. W o b e c  «9 
osó b  za s to s o w a n o  a re s z t, vr 
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  o d p o ­
w ia d a ło  46 osób.

D o  n a jc z ę s ts z y c h  w y k ro c z e ń  
n a le ż ą  n a d a l :  z a k łó c a n ie  p o ­
rz ą d k u  p u b lic z n e g o , w y b r y k i  
w y w o łu ją c e  z g o rs z e n ie  p u b ­
l ic z n e , b ó jk i  i  z a c z e p k i p rz e ­
c h o d n ió w .  O g ó łe m  w  p ie r w ­
s ze j i  d r u g ie j  d e k a d z ie  g r u d ­
n ia  u b . r o k u  z a t r z y m a n o  z a  
te g o  r o d z a ju  w y k ro c z e n ia  1035 
osó b . W  iz b ie  w y tr z e ź w ie ń  
p r z e b y w a ło  589 d e l ik w e n tó w .

W  s to s u n k u  d o  613 osó b  spo 
rz ą d z o n o  w n io s k i  d o  k o le g ió w  
o r z e k a ją c y c h .  W a r to  p r z y p o m  
n ie ć , że w  d w ó c h  p ie rw s z y c h  
d e k a d a c h  l is to p a d a  u b . r o k u  
w n io s k ó w  ta k ic h  w p ły n ę ło  d o  
k o le g ió w  l i  1 732. (D y l)


